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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rada azkolna krajowa zamianowała in­
żyniera adjunkta kolei państwowych we Lwo­
wie, Marcina S o c h ę ,  nauczycielem w IX. 
klasie rangi dla przedmiotów mechaniczno- 
technicznych w c. k. państwowej Szkole prze­
mysłowej we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, Ó grudnia.

Z Koła polskiego.
Sekretaryat Koła polskiego rozesłał na­

stępujący komunikat z posiedzenia Koła pol­
skiego z dnia 4 b. m.:

Na wstępie obrad p. B u z e k  zwrócił 
się do Prezesa z żądaniem zwołania osobne­
go posiedzenia Koła cełęm zbadania nowego 

..projektu Najwyższego Orędzia Cesarskiego w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego.

Prezes dr. L eo  oświadczył, że nowa 
formułka Najw. Orędzia Cesarskiego doręczo­
na została Prezydyum Koła jako tekst pouf­
ny, a ponieważ Prezydyum Koła zgodnie z 
uchwałą Koła, przedstawi tę sprawę do o- 
statecznego załatwienia polskiemu Kołu sej­
mowemu, które zwołane zostało na 8 gru­
dnia b. r. do Lwowa, — dopiero więc po 
naradach Koła sejmowego nadejdzie stosowna 
chwila do dyskusyi Koła polskiego w tej 
sprawie. Inaczej prezydyum mogłoby postą­
pić tylko w tym wypadku, gdyby Koło zmie­
niło swą pierwotną uchwałę.

Następnie Koło przyjęło do wiadomo­
ści sprawozdanie Prezesa o rokowaniach z 
Rządem w sprawie ustaw wojskowych. P re­
zes przedstawił P. Prezydentowi Ministrów 
życzenie Koła co do niektórych zmian i po­

prawek na korzyść ludności. Gdy atoli ani 
Rząd ani większe stronnictwa nie określiły 
jeszcze swego stanowiska i pertraktacye są 
w toku, więc też Koło dziś nie poweźmie je­
szcze żadnej 3tanowczej uchwały, lecz odro­
czy ją  aż do ukończenia rokowań.

Po dłuższej dyskusyi nad przedłożenia- 
mi podatkowemi, w której zabierali głos JE. 
P. M inister skarbu Z a l e s k i  i pp.: Rey,  
A b r a h a m o w i c z ,  G r o s s ,  K o r y t o w s k i ,  
W r ó b e l ,  S k a r b e k ,  L i s i e w i c z ,  R e i c h  
i B i a ł y ,  Koło przyjęło następujące rezo­
lucje :

P. K o r y t o w s k i e g o :  Poleca się Pre­
zydyum Kołu, aby prowadziło dalsze pertra­
ktacye z innemi stronnictwami i Rządem, 
celem podwyższenia podatku od piwa w myśl 
wniosku p. Abrahamowicza i aby uzyskało 
jak najkorzystniejszy dis, kraju udział wr pod­
wyższonym podatku od wódki;

P. W r ó b l a :  Poleca się Prezydyum, aby 
podczas pertraktacyi co do planu finansowe­
go stanęło na stanowisku łączności podatku 
od piwa i wódki, oraz, aby poczyniło stara­
nia o ułatwienie dojścia do skutku przedło- 
żeń rządowych co do opustu podatku domo- 
wo-klasowego i opłat od dorżniętego bydła;

P. G r o s s a :  Uprasza się Prezydyum, 
aby wspólnie z referentem grupy demokra­
tycznej przeprowadziło pertraktacye z Mini­
strem skarbu w sprawie reformy podatku 
do.cc-' -oAzynszowego;

P. L i s i e w i c z  a:  Wzywa się Prezy­
dyum, aby podczas pertraktacyi z Rządem 
co do podwyższenia podatku osobisto-docho- 
dowego zażądało stanowczo wniesienia no­
weli o postępowaniu przy wymiarze tego po­
datku w kierunku ochrony praw podatni­
ków przeciw samowolnemu i sprzecznemu z 
ustawą wymierzaniu tego podatku;

P. R e i c h a :  Poleca się Prezydyum, by 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym po­
czyniło starania w M inisterstwie skarbu, iż­
by obecny sposób pobierania opłat szynkar­
skich odpowiednio i spiesznie został zmie­
niony.

Rada Państwa.
Z komisyj Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
p r a w n i c z e j  szef sekcyi S e h  o b e r  dawał 
wyjaśnienia szczegółowe o postanowieniach 
projektu ustawy w sprawie sądownictwa woj­
skowego i władzy dyscyplinarnej wojskowej.

Radca min. Z o l l g e r  omawiając pra- 
wnopaństwową stronę przedłożenia o świad­
czeniach wojennych, wykazywał, że przedło­
żenie wchodzi w zakres spraw wspólnych 
Monarchii, nie może być więc przyjęte je­
dnostronnie.

P. H t i b s c h m a n n  (cz. soc. nar,) o- 
świadezył się w imieniu swego stronnictwa 
przeciw ustawie. Stronnictwo mówcy będzie 
ją zwalczać wszelkimi środkami.

Po południu przemawiał p. H t i b s c h ­
m a n n  w dalszym ciągu, w tem częściowo 
po czesku.

Po nim przemawiał p. R e d l  i ch.
P. S t e i n h a u s  oświadczył, że Koło 

polskie stoi na tem stanowisku, że projekt 
rządowy stwarza w miejsce dotychczasowego 
stanu nieprawidłowego stały stan prawny i 
zasadniczo nie jest ustawom przeciwne, cho­
ciaż dotychczas nie powzięło w tej sprawie 
uchwały. Koło polskie ma wątpliwości co do 
niektórych postanowień ustawy i sądzi, że 
pewne zmiany są konieczne. Koło polskie 
wyraża życzenie, aby postanowienia ustawy 
ograniczone zostały tylko do wypadków rze­
czywistej raobilizacyi dla celów wojny, dalej, 
by w wypadku, gdyby ustawa została zasto­
sowana na rzecz siły zbrojnej państwa sprzy­
mierzonego, świadczenia wojskowe następo­
wały tylko na rozkaz komendantów krajo­
wych. wreszcie, aby powołane do świadczeń 
osoby cywilne podlegały jurysdykcji sądów 
cywilnych. Następnie Koło domaga się, aby 
świadczenia wojskowe mogły odbywać się 
po za widownią wojny i aby osoby, powo­
łane do świadczeń nie były przenoszone 
z miejsca swej stałej siedziby lub poza obręb 
kraju, aby osoby uprawiające wolno zawody 
uwolniono od świadczeń wojskowych. Nale­
żałoby również zniżyć granicę wieku.

Mówca nie wątpi, że przyjdzie do uchwa­
lenia tych ustaw, bo żadno ze stronnictw w
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tej, tak poważnej dla Państwa chwili nie ze­
chce przeszkadzać dojściu do skutku ustawy, 
która ma na celu podniesienie bitności armii. 
Przy dobrej woli stronnictw i Rządu, cel da 
się osiągnąć.

Mówca zastrzega sobie, iż podczas dy­
skusyi szczegółowej przedłoży szereg popra­
wek.

Na tem posiedzenie przerwano.
Dziś dalsze obrady,

*
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

w o j s k o w e j  toczyła się dyskusja nad usta­
wą o wsparciach.

Po przemówieniu p. F r e s s l a ,  zabrał 
głos p. D a s z y ń s k i  i twierdził, że ustawa 
ta nie jest niczem innem, jak tylko złą ko­
pią ustawy z r, 1880. Mówca zapowiedział 
przedłożenie w tej sprawie wniosku, że przy­
jęcie wsparcia nie może pod żadnym warun­
kiem pozbawiać praw politycznych ani zmo­
bilizowanego, ani jego rodziny. Ustawa ta — 
kończył — nie jest do przyjęcia, jeśli nie 
nastąpią szczegółowe, istotne poprawki.

Na posiedzeniu popołudniowem przema­
wiali pp. L a g i n i a  i W i n a r s k y ,  poczem 
sprawozdawca p. J e r z a b e k  zaznaczył, iż 
chwila dzisiejsza jest za krytyczna, aby po­
słowie przyczyniali się do opóźaiania uchwa­
lenia ustawy przez wnioski, choćby czynione 
w dobrej myśli.

j Nastąpiła dyskusja szczegółowa odrazu 
nad wszystkiemi 14 paragrafami.

P. M inister obrony krajowej gen. G e­
o r g !  wystąpił energicznie przeciw zarzutom, 
jakoby Rząd wprowadzał opinię publiczną w 
błąd. Mówca ząpewnił, że Rząd wnosząc tę 
ustawę, spełnił swój obowiązek, gdyż brakjej 
byłby krzywdą dla ludności. Jeśli zaś nie 
wszystko w niej tak jest postanowione, jakby 
tego pragnęli posłowie, to mówca może za­
pewnić, iż stało się to tylko ze względu na 
finanse Państwa. Mówca prosił, aby komisya 
szybko załatwiła ustawę i wykazywał, że 
przedłożenie rządowe jest o wiele korzystniej­
sze dla ludności, niż podobne przedłożenia w 
Niemczech i Włoszech.

Po przemówieniu kilku jeszcze mowców- 
między nimi pp. D a s z y ń s k i e g o ,  H a l l e ,  
r a  i W y s o c k i e g o ,  którzy proponowali roz­
maite poprawki, dyskusyę szczegółową ukoń-
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HENRYK ZBIERZCH0W8KI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z  A .
!F>o -w :e h !i6 ć ,

ROZDZIAŁ DRUGI.

W i e l k i  Ł u c z n i k .

(Ciąg dalszy).

Weszli przez podwórko do drugiej ofi­
cyny w które] mieściło się kilkanaście pra­
cowni rzeźbiarskich. W bramie uśmiechnął 
się do nich przyjaźnie stróż, blady, mizerny 
człeczyna, wyglądający na suchotnika. Osobnik 
ten miał wcaie nie słodki żywot. Ściągnąć 
bowiem co pierwszego czynsz od siedmrrastu 
gołych rzeźbiarzy było zadaniem nie łatwem. 
PracowDia Rubczaka była to duża nora o 
obdrapanych, zaciekających wilgocią murach, 
Jedyną ozdobą mieszkania był chyba błę­
kitny płat nieba, przeglądający przez duże 
okno. Na podłodze nigdy nie mytej walały 
się szczątki rupieci, kawałki papieru, skórki 
z pomarańcz, brudna bielizna. W jednym 
rogu pokoju piętrzyła się duża góra żółtej 
gliny ociekającej wodą. Na podwyższeniu, 
okryty brudnemi szmatami, stał jakiś niedo­
kończony biust. Pod jedną ze ścian rozpięta 
na olbrzymiem rusztowaniu % drzewa od po­
dłogi aż uo sufitu sterczała szara zaczęta

ledwo rzeźba Chrystusa na krzyżu. Zarysy 
postaci były dopiero zaznaczone w śmiałem 
narzuceniu gliny, która schnąc tworzyła ja­
kieś pasma wulkanów wygasłych. W masie 
gliny sterczało mnóstwo niezakrytych jeszcze 
kołków drewnianych, podtrzymujących wią­
zania drewnianego rusztowania. Wszystkie 
kąty zawalone były gipsami, pokrytymi gru­
bą na palec warstwą kurzu, tak, że nie mo­
żna było rozpoznać, co właściwie przedsta­
wiają. W samym środku pracowni na hono- 
rowera miejscu, steł pomnik Norwida, nie- 
urzeczywistnione marzenie rzeżoiarza, kolo­
salna, spiętrzona aż pod sufit bryła gipsu, 
nad którą Rubczak pracował ciągle, dodając 
coraz to nowe szczegóły. Przez jakieś strome, 
pełne przepaści urwiska, przez ścieżki ponad 
turniami darł się ku szczytom jakiś pochód 
ludzki. Ciężki musiał być trud, daleka droga. 
Czuło się to po opuszczonych ramionach, po 
głowach pochylonych żmudą na piersi.

W pierwszych szeregach szli tylko mo­
cni i wytrwali, a im bliżej końca pochodu, 
tem zwiększała się armia maruderów, nie­
szczęsnych, ledwie włóczących nogami. Jeden 
legł już w poprzek drogi martwem nierucho- 
mem ciałem, drugi plecami oparł się o ścia­
nę skalną, lecz gasnące oczy patrzyły wzwyż 
ku temu nieosiągniętemu celowi.

Pochód cały serpentyną darł się ku gó­
rze tak, że pomnik oglądany z którejkolwiek 
strony, przykuwał oczy interesującymi szcze­
gółami. Zresztą żadnej postaci alegorycznej, 
żadnego postumentu w pozie teatralnej, z ręKą 
na piersiach, tylko na samym dole, na zło­
mie ogromnej nieociosanej skały duży napis: 
„Cypryanowi Norwidowi, Naród“. Pomnik ten 
był tragedyą rzeźbiarza. Wykonanie tak ol­
brzymiego dzieła w granieie i bronzię było

tak trudne i kosztowne, że Rubczak nie mógł 
nawet marzyć o urzeczywistnieniu idei swego 
życia. A jednak ani na jedną chwilę nie mógł 
oderwać się od ukochanego dzielą. Gdy cza­
sem zapytywał go któryś z kolegów, co za­
myśla zrobić z tym kolosem, Rubczak uśmie­
chał się tajemniczo i zakreślając w powietrzu 
rekami jakieś zagadkowe linie, mówił:

— Ho! hol poczekajcie,., jak będzie 
Polska...

W małej ciemnej alkowie, przylegają­
cej do praeowni, na barłogu ze szmat ieżała 
jakaś postać, nakryta aż po czubek głowy 
płaszczem. Otejko zapytał cicho:

— Kto to jest?
Rubczak uśmiechnął się:
— Możesz mówić głośno... to mój współ- 

lokator, rzeźbiarz, Hiszpan Manolo. Nie ro­
zumie ani słowa po polsku. Wiesz, on już 
tak dwa dni leży bez ruchu, nie jedząc i nie 
pijąc. To zabawna historya. Człowiek ten ma 
tylko jedną pasyę: domino. Kiedyś przyjechał 
drugi taki czarny dyabeł z Hiszpanii, malarz 
i kolega. Zwąchali się zaraz. We wtorek za­
siedli do partyi domino, a powstali we czwar­
tek wieczorem. Mojemu Manolo szło dyablo 
niedobrze. Zgrał się dokumentnie. We czwar­
tek wieczorem poszedł do swojej kochanki, ma­
łej czarnej Hiszpaneczki Paoli i powiedział:

— Jestem bydlę... daj mi w pysk... 
przegrałem cię w domino do mego przyja­
ciela Filippo. Musisz zaraz pójść do niego, 
I  wiesz, ta mała napluła mu w twarz, ale 
posłuchała. Natychmiast sprowadziła się do 
przyjaciela i została u niego. Tak mszczą się 
Hiszpanki. A biedny Monoio położył się do 
łóżka i rozpacza. Jeszcze jeden dzień takiej 
rozpaczy, a umrze z głodu i będę miał kło­
pot % umrzykiem. Napróżno mu doradzałem.

ażeby wyzwał przyjaciela na jeszcze jedną 
partyę domina i spróbował odegrać utraconą 
kochankę...

Rubczak podezas tego opowiadania prze­
pasał się starą koszulą jak fartuchem i na 
maszynce spirytusowej począł gotować obiad. 
Słodka woń smażonego mięsa napełniła wnet 
całą pracownię.

Z miłym trzaskiem przysmażały się na 
patelni kartofle, pokrajane na sposób fran­
cuski w cienkie płatki. Rubczak podszedł do 
barłogu Msnoli i począł mówić łamaną wło­
szczyzną:

— Manolo! mio caro amico! volete po­
co mangiare... bono bifszteco carallo....

Hiszpan nie ruszał się i nie odpowia­
dał. Rubczak nie dawał jeszcze za wygranę.

— Non vo!ete cavallo... alloro poco pa- 
ne eon buro...

Cisza.
— Un bicene bono Tino,,.
Pod płaszczeni poruszyło się coś i chra­

pliwy głos zaklął po hiszpańsku:
—  C arram ba!!
— Widzisz Michaś! nie można z nim 

dogadać się. Ale nareszcie przemówił, a to 
już dobry znak. Widocznie rozpacz się w 
nim przesila. Jutro już będzie pił absynt i 
grał w domino, jakgdyby nigdy nic nie za­
szło. A szkoda by było chłopa.' Powiadam 
ci zdolna bestya. Miesiącami nic nie robi, ale 
jak się weźmie do pracy, glina pali mu się 
w rękach.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na wezorajszem posiedzeniu k o m i s y !  

s k a r b o w e j ,  które odbyło się w obecności 
P. M inistra skarbu Z a l e s k i e g o  p. S t e i n -  
w en  d e r  postawił wniosek, według którego 
dla pokrycia wydatków wynikających z pra­
gmatyki służbowej oraz celem dostarczenia 
pieniędzy na najniezbędniejsze potrzeby kra­
jów, miałyby z kompleksu przedłożeń finan­
sowych Rządu być te wyjęte, które już doj­
rzały do natychmiastowego załatwienia, t. j. 
osob. dochodowy, od tantjem i od wódki. 
Przyjęcie tego wniosku umożliwi dotrzyma­
nie słowa danego urzędnikom i dostarczy 
krajom pieniędzy na częściowe choćby zaspo­
kojenie potrzeb na polu szkolnictwa.

Wywiązała się dłuższa formalna dysku- 
sya, w której między innymi brał udział p. 
D i a m a n  d.

Przyjęto wniosek p. L i c h  t a ,  by na­
tychmiast przystąpić do dyskusyi, biorąc za 
podstawę propozycyę p. Steinwendera.

Na tem posiedzenie odroczono do godz. 
3 po południu.

Na posiedzeniu popołudniowem p. D i a- 
m a n d  oświadczył, że podwyższenie podatku 
od spirytusu bez równoczesnego zniesienia 
bonifikacyi jest nie dopuszczalne. Kartele 
zanulowały, wywodził mówca, znaczenie gospo­
darcze Galicyi. Kraje nie czynią żadnych za­
biegów w interesie pomnożenia własnych do­
chodów. Nietylko przez podwyższenie poda­
tków bezpośrednich, lecz także przez podnie­
sienie produkeyi krajów, specyalnie Gąlicyi, 
mogą kraje znaleźć zwyżkę dochodów na swe 
potrzeby. Administracya krajów pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym jest zda­
niem mówcy nieodpowiednia i konieczną 
jest rzeczą reforma wyborcza, oraz wlanie 
nowego ducha w Administracyę.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że 
konieczne jest także podwyższenie podatku 
od piwa. Mówca wskazał, że to, czego nie 
chciał uczynić Rząd, uczynili właściciele bro­
warów, lecz gdy Rząd chciał podwyższyć po­
datek o 0 6 hal. na litrze, oni podwyższyli 
cenę o 2 hal. Podwyższenie podatku od piwa 
jest konieczne i z tego względu, że Państwo 
wówczas całą podwyżkę podatku od wódki 
mogłoby przekazać krajom do rozporządzenia. 
Podwyższenie podatku od piwa możliwe jest 
do przeprowadzenia, jak to mówca już w 
czerwcu b. r. podniósł. Mówca wniósł, aby 
sprawa podwyższenia podatku od piwa tra ­
ktowana była razem z wnioskiem p. Stein- 
wendera.

P. B u d z y n o w s k i  oświadczył, że ze 
względów politycznych Rusini odrzucają plan 
finansowy, ponieważ Rząd nie wypełnił obo­
wiązków w kwestyi Uniwersytetu ruskiego i 
ponieważ Rusini naprzód żądają sanacyi kraju 
Galicyi, szczególnie reformy wyborczej, a do­
piero potem sanacyi finansów krajowych, 
względnie przekazania sum ze środków pań­
stwowych.

P. P u n k  zapowiedział wniosek o iun- 
ctim  między wprowadzeniem w życie nowych 
podatków a ustaw urzędniczych.

P. M inister skarbu Z a l e s k i  oświad­
czył, że Rządowi przyświecała myśl, by wy­
dobyć niezbędne środki z powodu większego 
zapotrzebowania w drodze możliwie równo­
cześnie przeprowadzonej reformy na polu po­
datków pośrednich i bezpośrednich przez roz­
łożenie ciężarów możliwie równomiernie na 
rozmaite warstwy, przy uwzględnieniu tak 
konsumcyi, jak i produkeyi, Z pewnością u- 
bolewać należy nad tem, że obrady nad przed- 
łożeniami rządowemi dotąd nie dały pozyty­
wnego wyniku. Jeśli idzie o wniosek p. Stein­
wendera, to P. Minister sądzi, że sam wnio­
skodawca nie przeciwstawia swej propozycyi 
wnioskowi rządowemu, lecz uważa ją  za spo­
sób wydostania środków na przeprowadzenie 
pragmatyki służbowej i dla zasilenia zapo­
trzebowania krajów. Wychodząc z tego zało­
żenia, Rząd takiej propozycyi nie będzie się 
sprzeciwiał, jednakże tylko w tym wypadku, 
jeśli nowe środki, które mają być wydobyte, 
po odciągnięciu tych, które mają być dane 
krajom, zapewnią skarbowi Państwa dochody, 
które w przybliżeniu przynajmniej pokryją 
obliczone na przeszło 30 milionów koszta pra­
gmatyki służbowej i zarządzeń w związku z 
nią pozostających. Propozycyę co do podatku 
od wódki wita Rząd przychylnie, ponieważ 
przyłącza się ona do stanowiska Rządu w 
sprawie równoczesnego traktowania podatku 
od piwra i wódki.

Po przemówieniu p. Łukasiewicza po­
siedzenie zamknięto.

Dziś komisya obraduje w dalszym ciągu.

W i e d e ń .  Siidslavische Corr donosi: 
Na podstawie jednomyślnej uchwały klubu 
ukraińskiego p. Konstanty Lewicki przedło­
żył P. Ministrowi oświaty dr. Hussarkowi 
następujące oświadczenie p isem ne: Przedło­
żona Związkowi ukraińskiemu ze strony Rzą­
du nowa formułka Najw. Orędzia Cesarskie­
go w sprawie U n i w e r s y t e t u  u k r a i ń ­
s k i e g o  wprawdzie w brzmieniu obecnem 
nie jest do przyjęcia, mimo to Związek u- 
kraiński, celem umożliwienia szybkiego za­
łatwienia sprawy Uniwersytetu ukraińskiego 
uchwalił wejść w rokowania na podstawie 
tej formuły.

Płożenie międzynarodowe.

Stan niepewności nie uległ zmianie, 
ale jestto pocieszającym objawem, że mnożą 
się fakty uprawniające do nadziei w pokojowe 
załatwienie piętrzących się koatrastów.

W sprawie konsula Prohaski nic się 
nie zmieniło i zmienić się nie mogło, gdyż 
konsul Edl bada rzecz na miejscu, w Pri- 
zrenie. Jeśli one wykażą naruszenie prawa
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J E R Z Y .

(Z angielskiego).

CZĘSC DRUGA.

VII.

(Ciąg dalszy).

„Jakże niezasłużoną rzeczą, która mu 
tyle krzywdy robi, jest owo dziwne moje u- 
świadomienie — jak gdyby ktoś starł całą 
patynę ze starego obrazu, pozostawiając go 
ogołoconym, bez żadnego wdzięku.... To nie 
jego wina; tylko moja. W Europie posiada­
liśmy te same gusta, co jemu przyjemność 
robiło, mnie także się podobało. Lecz tutaj 
on nie eeni tego, co ja  cenię, wzdycha, 
aby się już raz skończył cudny dzień, w tej 
samej chwili, gdy moje serce śpiewa hymn 
radości.... Bo nie tylko całość Kanady mnie 
zachwyca, pociąga, ale zarazem wszystko to, 
co w niej przywiązuje, co jest ludzkie, ezego 
jeszcze wcale niema.... aż do dziwacznych 
właściwości i drobnych szczegółów, jak ruch 
i hałas tych nowych miast i ferm, któ­
re się rozwijają, gościńców i mostów w 
budowie, tartaków i warstatów, słowem, 
wszystkich tych nowości, które tak zasadni­
czo różnią się od tego, czem zajmowałam się 
dawniej razem z Arturem Delaine.,.. Nie­
które z nich są brzydkie, wiem o tem.... 
Mniejsza o to ! Jest to jakby brzydota Rem- 
brandtowskiego obrazu — która go podnosi; 
piękność uwydatnia.... piękność poezyi i nie­
ba, piękność walk ludzkich, walk rasy i in- 
teligencyi przeciw potęgom Przyrody:

E nter tliese enchanted woods, ye who 
dare! *)

„Spotkaliśmy tutaj pewnego pana Jerze­
go Andersona, o którym już wspominałam 
w ostatnim moim liście i który zdaje się u- 
osabiać ten kraj, preryę, kolej żelazną i la­
sy, całą treść ich. Usposobienie jego bywa 
często smutne, życie było ciężkie,... A prze­
cież serce jego pozostaje pełne nadziei i od­
wagi, a także całe przesiąknięte szczęściem, 
jakiego doznaje dnia każdego, wykonywując 
nadzwyczajne projekta i ujarzmiając siły i 
składniki przyrody, zmuszając ją, aby mu słu­
żyła, podpatrując i zabierając sobie jej taje­
mnice, zapanowując nad nią.... słowem, wszy­
stko, co czynią Kanadyjczycy, a szczególnie 
Kanadyjczycy z Zachodu.

„Przypuszczam, że nie zna się wcale 
na sztuce. Zdaje się uie posiadać nic wspól­
nego z panem A rturem ; ale tryska z niego 
tyle energii życiowej, że z pewnością sztuka 
i poezya nie pozostaną mu obce, gdy czas 
stosowny nadejdzie,...

„Z tego wszystkiego proszę nic sobie 
nie wnioskować. Jest to tylko młody inży­
nier szkockiego pochodzenia, który zdaje się 
zarobił pieniądze tak, jak tu wszyscy zara­
biają - -  szybko i uczciwie — i niedługo 
wejdzie do parlamentu. Mówią, że będzie 
z niego znakomity człowiek. Dla nas, dla 
mnie i Filipa, był nieskończenie dobry, Chcę 
powiedzieć, po prostu, że wydaje się tutaj 
bardzo na swojem miejscu, że w rzeczywi­
stości, byłby nim wszędzie, gdzie świat idzie 
naprzód; tymczasem pan Artur, w Kanadzie, 
jest żyjącym anachronizmem: jest wyrzucony 
ze swoich ram i nie w swoim żywiole.

„Zapewne mi mama zrobi uwagę, że 
gdybym wyszła za niego, to nie na to, aby 
żyć w Kanadzie i że wróciwszy raz at home, 
wszystkie jego zalety ukażą się znowu i wrócą 
do wartości. Lecz ja — proszę się nie prze-

*) Wy, którzy się ośmielacie, wejdźcie na 
te zaczarowane drogi ! (George Meredith
Woods o f  Westermain).

międzynarodowego, to Monarchia poczyni w 
Belgradzie odpowiednie przedstawienia Spo­
dziewać się należy, iż żadna niespodzianka 
do tego czasu nie zajdzie, a przy sposobno­
ści tej sprawy pokaże się także, czy jakie­
kolwiek porozumienie z Serbią jest możliwe. 
Pokaże się również w czasie rokowań poko­
jowych, które mają rozpocząć się d. 13 b. m. 
w Londynie pomiędzy przedstawicielami Tur- 
cyi i państw bałkańskich, jakie Serbia sta­
wia żądania i na jakie jej żądania godzi się 
Turcya i jakie wobec żądań serbskich stano­
wisko zajmuje Związek bałkański.

Wiele otuchy wlał w prasę projekt zwo­
łania konferencyi ambasadorów. Projekt wy­
szedł od rządu angielskiego i przedłożony już 
został Urzędowi spraw zagranicznych w Wie­
dniu, gdzie doznał życzliwego przyjęcia. Kon­
ferencja z góry wyrzekłaby się prawa stano­
wienia uchwał, miałaby tylko umożliwić szyb­
sze przeprowadzenie akcyi dyplomatycznej. 
Tym sposobem jedność mocarstw, rozbita sku­
tkiem wydarzeń na Bałkanach, będzie mogła 
odżyć na nowo, a stwierdzenie tej jedności 
byłoby zwycięstwem pokoju i uwolniłoby wre­
szcie Europę od groźnej zmory.

Konferencya odbyłaby się prawdopodo­
bnie w Londynie i obradowałaby równocze­
śnie z bałkańską konferencją pokojową.

Sprawa konsula Prohaski.
Z urzędowego źródła serbskiego dono­

szą, że konsulowie Edl i Prohaska wczoraj o 
godzinie 2 po południu udali się w towarzy­
stwie sekretarza min. RakiSa ze Skoplje do 
Prizrenu.

Stanowisko Rossy!*
Petersburski korespondent Koln. Ztg. 

donosi: Po audyencyi ambasadora austrya- 
ckiego u cara pewien optymizm był na miej­
scu. Jednakże brać należy pod uwagę stosun­
ki na dworze petersburskim. Car ma ciężkie 
osobiste tro sk i; choroba następcy tronu jest 
o wiele poważniejszą, niż publicznie się przy­
znaje. Stronnictwo wojenne walczy z całą 
siłą przeciw nielicznym, ale dotąd jeszcze 
wpływowym pokojowym ministrom. Austro- 
serbski spór nie miałby tych form, tej trwa­
łości, gdyby Serbia nie stała pod suggestyą 
Rossyi.

Z Petersburga telegrafują, że w mini­
sterstwie wojny odbyła się przed kilku dnia­
mi konferencya szefów sztabu siedmnastu 
korpusów wojskowych. Szefowie sztabu, zao­
patrzeni w nowe instrukeye, odjechali do 
swoich załóg.

Zbliżenie anglelsko-niemfcckie.
Eeening News donoszą, że stosunek 

Niemiec do Anglii w najbliższych dniach 
dozna niespodziewanej zmiany. Ma mianowi­
cie nastąpić zwrot, który zadowoli obie stro­
ny. Jako dowód na to powołuje się na po­
byt ks. Henryka pruskiego w Londynie i na 
oświadczenia Kiderlen-Waehtera i Bethman- 
na-Hollwega w parlamencie Rzeszy.

rażać! — w pewnym sensie, będę żyła za­
wsze w Kanadzie, albo raczej nie stanę się 
już nigdy tą samą, jaką byłam dawniej i pan 
Artur miałby we mnie żonę niespokojną, 
niemożliwą i niezadowoloną.

„Czyż nie lepiej, doprawdy, poddać mu 
myśl, aby wracał do Anglii drogą na Kali­
fornię, gdy my wrócimy inną, przebywając 
znowu Góry Skaliste ? Czy nie jest to twoje 
zdanie, mamo?,.. Czuję, że zaczynam mu dzia­
łać na nerwy, tak samo, jak on zaczyna 
mnie denerwować. Gdybyś choć była tutaj!... 
Ale zaręczam, że nie wygląda na zrozpaczo­
nego i myślę, że doskonale zgodzi się ze 
swoim losem. A jeżeli to może mamę pocie­
szyć, że jestem pożerana wyrzutami sumie­
nia, pociesz się zatem mateczko ukochana, 
bo wyrzuty sumienia straszliwie mnie tra­
pią, po nad wszelką miarę w stosunku do 
moich zbrodni....

„Ogólny stan Filipa jest lepszy, jest 
całkowicie rozkochany w panu Andersonie; 
ale jak już wspominałam, nie jest jeszcze 
tak dobrze jakbyśmy sobie obie z mamą ży­
czyły. Uważam na niego i pielęgnuję jak 
mogę najlepiej, ale matusia wie jak on jest 
trudny do opanowania.... A propos tego, 
właśnie pan Anderson był mi wielką po­
mocą,.,.u

Myśli uwidocznione w tym liście i in­
ne w tym samym rodzaju wypływające z głę­
bi duszy, gdzie były zakorzenione daleko sil­
niej niż chciała przyznać się matce, niepo­
koiły chwilami sumienie Elżbiety, gdy tak 
siedziała nad brzegiem jeziora.

Wstrząsnęła się nagle usłyszawszy od­
głos kroków po za sobą. Podnosząc oczy, 
ujrzała zbliżającego się Delaine.

— Już na dworze, panie Arturze? Ale 
ja już jestem po śniadaniu!

— Ja także..., Co za miejscowość!
Elżbieta nie odpowiedziała, lecz śliczne

jej oczy objęły szybkiem spojrzeniem całą 
olśniewającą panoramę jeziora.

—. Niedługo czekać, a wszystko to bę­
dzie popsute, pospolite — rzekł Delaine 
wzruszając ramionami. Na przyszły rok, za-

Po zawarciu zawieszenia broni na Bał- 
kanie Anglia i Niemcy będą miały sposobność 
zlikwidowania wszystkich trudności, jakie 
między niemi istnieją.

Stanowisko Serbii.
Wedle wiadomości z Belgradu, expose 

kanclerza Rzeszy niemieckiej wywarło w 
Serbii przygnębiające wrażenie. Przekonano 
się, że wobec stanowczej postawy Niemiec, 
Serbia nie będzie mogła liczyć na pomoc 
Rossyi. Dalej głoszą, że Bułgarya w razie 
konfliktu Serbii z Austro-Węgrami zachowa 
neutralność.

Rządowa Samouprava popada w ciągłe 
sprzeczności. I tak jednego duia pisze, że 
kto Serbii chce odmówić portu jest wrogiem 
jej gospodarczej niezawisłości i Serbia nie 
lęka się w tej sprawie werdyktu Europy, — 
a zaraz nazajutrz ogłasza artykuł, dający do 
zrozumienia, że Serbia w kwestyi autonomii 
albańskiej i w sprawie portu adryatyckie- 
go nie myśli się usuwać z pod rad wielkich 
mocarstw.

Korespondent D aily Tel.. wyraża zda­
nie, że Serbia w ostatniej chwili, pod naci­
skiem okoliczności, byłaby gotowa zmienić 
Durazzo na San Giovanni di Medua, co o- 
czywiście wcale nie wpłynęłoby na zmianę 
sytuacyi.

Serbski minister rolnictwa Stojanowicz 
zaprzeczył doniesieniu belgradzkiego kore­
spondenta M atina, jakoby Serbia pod wpły­
wem Rossyi zaczęła ustępować. Rząd serb­
ski nie zmienił swego stanowiska w kwestyi 
Durazzo, bo port ten jest dla Serbii conditio 
sine ąua non.

W Atenach sądzą, że Serbia pozosta­
wiła Bułgaryi Monastyr, w tym celu, aby 
wciągnąć ją  w konflikt albański.

Sprawa albańska.
Misya, złożona z dwu Albańczyków mu­

zułmanów i dwu katolików, przybyła wczoraj 
do Bukaresztu, gdzie przyłączą się do niej 
dwaj Albańczycy prawosławni. Misya ta ob- 
jedzie całą Europę, celem przedstawienia mo­
carstwom sprawy Albanii i będzie prosiła 
mocarstwa o obronę interesów albańskich.

Stam pa  belgradzka podaje, że ludność 
albańska na pobrzeżn adryafcyckiem walczy 
z Serbami, którzy tam wkroezyli. Codzien­
nie przychodzi do krwawych utarczek mię­
dzy wojskami serbskiemi, a ludnością al­
bańską.

B u k a r e s z t .  Następca tronu rumuń­
skiego w powrocie z Berlina będzie w Wie­
dniu na audyencyi u Najj. Pana Cesarza 
Franciszka Józefa.
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ręczam, kolej zębata dotrze do szczytu lo­
dowca.

Elżbieta wykrzyknikiem zaprotestowała.
— Czemuż by nie? — dodał, spokoj­

nie, bez ceremonii zabierając miejsce obok 
niej. Przyklaskuje pani instalacjom telefonu 
na preryach; dlaezegożby pani nie godziła 
się na kolej zębatą w tera miejscu?

— Jedno służy, drugie psuje — rzekła 
żywo Elżbieta.

— Służy komu? psuje co? — Głos De­
laine był zimny. — Wszyscy podróżni nie są 
tacy, jak pani.

— Nie obawiam się niczego, Kanadyj­
czycy potrafią bronić swego dobra.

— Jakże banalną wyda się pani Anglia, 
gdy pani powróci! — rzekł po chwili tonem, 
w którym gorycz jego się przejawiała a co 
ze smutkiem zauważyła Elżbieta...

— Och! lubię to, co powinnam lubić— 
odrzekła żywo. — W tej chwili, bezwątpie- 
nia, zachwycam się pustynią płaską, czy gó­
rzystą, pod tym jednak warunkiem, aby po 
niej chodziły rezerwowane wagony. .

Śmiał się, przyznając jej słuszność. I na­
gle, miała wrażenie, że przyszedł do niej z 
zamiarem naprzód obmyślonym i że chwila 
stanowcza mogła być bardzo niedaleka. Po­
liczki jej rumieńcem się okryły i aby ukryć 
to, pochyliła się nad brzegiem wody i za­
częła machinalnie przesuwać rękę po czystych 
nurtach.

On tymczasem siedz:ał pełen wahania 
i patrzył na nią, zatopiony w rozmyślaniu, 
którego powodów nie .znała. Nie mógł się 
zdobyć na postanowienie, choć poświęcił pra­
wie całą bezsenną noc na rozmyślaniu, jak 
ma postąpić.

Milczenie stawało się kłopotliwe. Wte­
dy, ponieważ się on nie zdecydował, ona za­
częła :

— Jak to było uprzejmie ze strony 
pana przyłączyć się do nas w naszych wę­
drówkach! — rzekła nagle.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Zawieszenie broni na Bałkanach,
Wskazywaliśmy już wczoraj na wyłom, 

jaki utworzył się w warowni Związku bałkań­
skiego skutkiem stanowiska, zajętego przez 
Greeyę wobee sprawy zawieszenia broni. Woj­
ny przeto nie można uważać za ukończoną i 
prowadzi ją  Greeya daiej. lecz już na własną 
rękę. Dalszem następstwem jest przeobraże­
nie, jeśli nie rozpadniecie się Związku, któ­
remu ubyło jedno zo składowych ogniw. Po­
kazuje się, że Związek — ten, który wydał 
wojnę Turcyi — powstał jako sztuczny wy­
twór, ukuty pospiesznie i z góry skazany na 
to, by rozsypać się przy pierwszej lepszej 
sposobności. Jedynym czynnikiem łączącym 
państwa bałkańskie była wspólna ich niena­
wiść do Turcyi; to był ów obręcz, który miał 
je  utrzymać w spójni. Obręcz okazał się za 
słabym. Antagonizmy pomiędzy sprzymierzeń­
cami sięgają widocznie głębiej, aniżeli owa 
wspomniana nienawiść do Turcyi. Zwłaszcza 
stosunki pomiędzy Bułgaryą a Greeyą, zda- 
wien dawna nie najlepsze, obecnie zaostrzyły 
się znacznie. I  jedna i druga strona mają z 
sobą dawne rachunki do załatwienia. Przy 
sposobności wojny nie tylko nie puszczono 
ich w niepamięć, lecz owszem odświeżyły się, 
a niechęć obopólna rozgorzała jasnym pło­
mieniem, gdy w Salonikach, zdobytych przez 
wojska bułgarskie, usadowili się Grecy.

Jak rzecz dziś stoi, przeciwko Grecyi 
zwracają się wrogie uczucia metylko Bułga­
rów, lecz także Serbii i Czarnogóry. Ta oko­
liczność, że Greeya najmniej poniosła ofiar, 
a stosunkowo najwięcej żąda, nie może dla 
niej sympatycznie usposabiać kombatantów. 
Zawiść zaś przemawiać poczyna tak podnie­
sionym głosem, że nawet możliwość wojny 
pomiędzy Greeyą, a resztą Związku bałkań­
skiego — oczywiście po zawarciu pokoju z 
Turcyą — uważają za niewykluczoną.

Ten nastrój może wpłynąć tylko ko­
rzystnie na widoki pokoju. Dojdzie on nie­
równie łatwiej do skutku obecnie, aniżeli 
doszedłby wówczas, gdyby cały Związek bał­
kański solidarnie dyktował swe warunki. Dią 
Turcyi przychodzi ów rozłam w samą porę; 
będzie ona mogła skuteczniej stawiać opór 
przesadnym uroszczeniom i będzie miała to 
przynajmniej zadowolenie, że niezgoda w o- 
bozie jej wrogów pozbawi ich niejednej ko­
rzyści.

Protokół zawieszenia broni.
Wedle depeszy z Konstantynopola, pro­

tokół zawieszenia broni opiewa, jak nastę­
puje: Celem umożliwienia układów pokojo­
wych pełnomocnicy Turcyi, Bułgaryi, Serbii 
i Czarnogóry godzą się na zawieszenie broni 
na czas nieograniczony.

Gdyby obie strony nie zgodziły się na 
warunki pokoju i powstałaby konieczność 
prowadzenia dalszej wojny, to obie strony 
mają na 48 godzin naprzód zawiadomić o 
podjęciu kroków wojennych.

Strefy neutralne będą oznaczone przez 
sztaby generalne obu stron. Celem ustalenia 
tych stref, Czarnogórcy wyszlą specjalnych 
delegatów do Skutari, Bułgarzy do Adr?a- 
nopola, a Serbowie do armii zachodniej. Tam 
delegaci ci porozumieją się z delegatami tu­
reckimi.

Zawieszenie broni podpisali delegaci 
Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. Greeya za­
strzegła sobie termin 24 godzinny co do 
przystąpienia do protokołu. (Termin ten już 
upłynął. Przyp. lied.). Chociażby nawet Gre­
eya nie przystąpiła do protokołu zawieszenia 
broni, to ilimoto wyszle delegatów do roko­
wań pokojowych.

Do Local. A ns. donoszą z Konstanty­
nopola. że podpisanie zawieszenia broni na­
stąpiło onegdaj o godz, 9 wieczorem. Zawie­
szenie broni obowiązuje na czas nieograni­
czony. Do ostatniej chwili sądzono jeszcze, 
że Greeya przyłączy się do 'decyzji reszty 
państw związkowych; dlatego podpisanie na­
stąpiło tak późno.

Natychmiast po podpisaniu protokołu 
zawieszenia broni sztab generalny bułgarski 
otrzymał rozkaz wstrzymania operacyj wojen­
nych.

Pretensje greckie.
Z Konstantynopola donoszą, że Greeya 

jest oburzona z powodu, iż warunki jej, wcze­
śnie Bułgaryi zakomunikowane, zostały w wa­
runkach zawieszenia broni zupełnie pomi­
nięte.

Do M atin  donoszą z Czata!dży, że Gre­
cy oparli się podpisaniu zawieszenia broni, 
ponieważ Turcy nie chcieli dobrowolnie od­
stąpić Janiny. Porta oświadczyła tylko go­
towość prowadzenia rokowań pokojowych co 
do oddania trzech oblężonych m iast: Adrya- 
nopola, Skutari i Janiny.

Zawarcie zawieszenia broni między pań­
stwami bałkańskiemi, z wykluczeniem Grecyi, 
daje pole do najrozmaitszych kombinacyj. 
Grecy z całą stanowczością obstają przy po­
siadaniu Salonik. Król nawet przeniósł tam 
swoją kancelaryę. Zdaje się wobec tego, że

j przyjdzie do bardzo ostrego starcia między ; 
i Greeyą, a resztą Związku bałkańskiego.

8Msiavisch& Corr. otrzymała z Belgia- { 
du informacye tej treści, że antagonizm m ię-i 
dzy Greeyą a Bułgaryą przybrał takie roz- j 
miary, że nawet wojna nie jest wykluczona, i 
Czarnogóra również z trudnością tylko sk lo -1 
n;ć się dała do odstąpienia od dalszej wojny. 
Nacisk wywarła Bułgaryą przez groźbę, że 
przestanie płacić dzienne subsydya na wojnę.

Do N . F r. Presse telegrafują z Kon­
stantynopola, że Anglia, Kossya i Frauoya 
wywierają nacisk na Bułgaryę, aby zawarła 
z Turcyą odrębny pokój. Widocznie idzie o 
to, by Bułgarya iairła wolną rękę wobec 
Rumunii,

Prasa półarz-ędowa w Konstantynolu po­
tępia fakt, iź Greeya nie podpisała protokołu 
o zawieszeniu broni i widzi w tem dowód 
braku solidarności Grecyi ze Związkiem 
państw bałkańskich. Turcya prowadzić bę­
dzie dalej wojnę przeciw Grecyi, póki ona 
nie zmieni swego stanowiska, Grecja czym 
podpisanie protokołu zawisłem od oddania 
jej Janiny i wyspy Cisios, gdzie kroki nie­
przyjacielskie jeszcze trwają, oraz od znie­
sienia blokady.

Do Ag. Havasa  donoszą z Salonik: 
Wiadomość, że armia serbska odpowiednio 
do umowy serbsko-bułgarskiej opuściła Mo­
nastyr i oddała go Bułgaryi, wywarła w ko­
łach greckich wielkie wrażenie. — Następca 
tronu przybył do Salonik, aby omówić tę 
sprawę z królem Jerzym.

Krąży pogłoska, że król grecki czyni 
przygotowania, aby całą zimę spędzić wraz 
z rodziną w Salonikach. Urzędownie oświad­
czono, że nieprawdziwa jest wiadomość, ja ­
koby Greeya oznajmiła, iż Saloniki leżą po­
za sferą jej interesów.

Rokowania pokojowe.
Berliner Ztg, am M iłtag  donosi, że 

warunki pokoju są już wygotowane i w Lon­
dynie, gdzie się zbierze dnia 13 b. m. kon- 
fereneya pokojowa, będą wręczone pełnomo­
cnikom czterech rządów.

Mimo, że Greeya nie podpisała zawie­
szenia broni, weźmie udział w obradach lon­
dyńskich i wyśle tam swego delegata.

Korespondent Beri. lagbl. miał w Kon­
stantynopolu rozmowę z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych, który nadzwyczaj opty­
mistycznie wyrażał się o szansach pokoju. 
Jego przekonaniem, pokój wnet będzie za­
warty, a Turcyą zatrzyma w swoich rękach 
aistylko Adryanopol, lecz także Saloniki.

Walki pod Scntarl przed zawieszeniem 
broni.

Czarnogóra usiłowała przełamać opór za­
łogi w Bcutari jeszcze w chwili, gdy rokowa­
nia o zawieszenie" broni dobiegały już do kre­
su, Wedle prywatnych doniesień z Cetynii, 
w poniedziałek po bardzo zaciętej walce tyl­
ko dzięki interw encji brygady serbskiej Zeta 
udało się Czarnogóreom osłonie odwrót 
Także król Mikołaj był w linii bojowej. Po 
bitwie król przez Rjekę odjechał do Cetynii, 
gdzie obecnie przebywa. Straty są o wiele 
większe, niż Ozaruogórey podają, Król pod­
czas fcitwy rozdawał żołnierzom pieniądze i 
medale, aby obudzić w nich zapał wojenny. 
Gały dwór znajduje się w Cetynii.

O poniedziałkowych walkach wydał gen. 
M&rtinoric następujące sprawozdanie: Woj­
ska tureckie pęd Kiriwraka dokonały gwałto­
wnego etakn na stanowisko Ozaraogóreów. 
Po kilkugodzinnej walce odparliśmy Turków, 
z a d a w s z y ciężkie straty poniżej wzgórza 
Szirckii Gors, która panuje nad Tarabogzem, 
Wzgórze to zostało zdobyto i ustawiliśmy 
na ni era armaty. Wskutek tego stanowisko 
Ozarnogórców koło Sautari polepszyło się, 
gdyż zyskaliśmy nową, silną pozycje. Po na­
szej stronie zginęło 6 żołnierzy i 1 oficer, 
kilkunastu żołnierzy jest rannych. Straty 
Turków mają być znaczne.

C e t y n i  a. Poseł rossyjski zawiadomił 
urzędowo króla, że wielkie mocarstwa zgo­
dziły się poddać rowizyi pokój między Tur­
cyą a państwami bałkańskiemu skoro będzie 
zawarty. Takie sarno oświadczenie złożył po­
seł rossyjski w Konstantynopolu.

Sof i a .  Prezes Sobrania Danaw i mi­
nister skarbu Teodorow wyjechali wczoraj z 
głównej kwatery i powracają do Sofii. Król 
także ma powrócić do Sofii, poezem będą 
mianowani delegaei do rokowań pokojowych.

S o f i a .  Od wczoraj w całym kraju na­
stąpił ruch importowy i eksportowy, ponie­
waż transport towarów na kolejach został
przywrócony.

S a l o n i k i .  Kolejowy ruch między Sa­
lonikami a Floriną, Salonikami a Karazuli z 
powrotem podjęto,

K o n s t a n t y n o p o l .  Rząd przygotowu­
je żywność dla Adryanopola i Skutari. Lu­
dność tych miast może odejść swobodnie, 
gdzie chce.

• K R O N I K A .
Lwów, Ó grudnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (6 grudnia):
Mikołaja b. — Jarogniewa, — Amfyłocha. 
Wschód słońca o godzinie 7 08 rano, za­

chód słońca o godz. 323  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 3 stopnie C.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy­
jechał we wtorek z Wiednia do Zurychu.

— Z Uniwersytetu. PP. Roman Wiktor 
Marcin Muller, rodem ze Lwowa, Chairn Mahler, 
rodem ze Stanisławowa i Szymon Hładki, ro­
dem ze Strzelisk Starych otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw, a Wła­
dysław Józef Skarbiński, rodem ze Lwowa, sto­
pień doktora filozofii,

P. Józef Gerstmann, rodem ze Lwowa, 
otrzymał w Uniwersytecie wiedeńskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

P. Władysław Kazimierz 2 im. Drebbie- 
wicz, praktykant sądowy, rodem z Olszowic w 
Galicyi. otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dnia 6 b. ro., dr. A. Stog- 
bauer: „Koncepcye psychologiczne w wieku 
wielkiej rewolucyi“. Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu ul. Długosza 6. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Wielka uroczystość szkolna w Miel­
cu. Dnia 3 b. m, święciło miasto Mieleo wraz 
z okolicą niezwykłą uroczystość szkolną, odbyło 
się mianowicie w dniu tym poświęcenie nowe­
go gmacnu, który gmina tamtejsza oddała na 
użytek gimnazyuw, a zarazem poświęcenie pię­
knego budynku, przeznaczonego na bursę dla 
uczniów gimnazjalnych.

Gimnazynm w Mielcu, założone w r. 1905, 
mieściło się dotychczas w budynkn, zajmowa­
nym poprzednio przez szkołę żeńską, który miano 
już w r. 1908 zamienić na gmach własny przez 
gminę dostarczony Temn zobowiązaniu nie mo­
gła jednak gmina uczynić zadość wskutek tru­
dności finansowych, tak, źe dopieio teraz ukoń­
czona została budowa przy wydatnej subwen- 
cyi ze strony Państwa, którą gmina zdołała 
uzyskać, mimo przyjętego obowiązku wystawie­
nia gmachu własnym kosztem. Za to gmach 
oddany obecnie do użytku jest może najwspa­
nialszy ze wszystkich, w jakich nasze szkoły 
średnie są umieszczone i mógłby w stolicy każ­
dego cywilizowanego państwa zwracać uwagę 
jako okazały przybytek nauki. Położony na wol- 
nem miejscu z rozległym widokiem, nie ogra­
niczonym żadnemi pobliskiemi zabudowaniami, 
otoczony podwórzem i boiskiem wielkich roz­
miarów, a obwiedziony pięknem ze słupów i 
krat złożonem ogrodzeniem, mieści w sobie 
wszystkie lokainośei, potrzebne dla zakładu, a 
więc sale naukowe, konferencyjne, gabinety na 
biblioteki i zbiory i t. d,, niezwykłe szerokie 
kurytarze, oraz dogodne i przestronne mieszka­
nie dla dyrektora z oddzieineia wejściem, Oso­
bny. odpowiednio urządzony budynek wielkich 
rozmiarów na dziedzińca, przeznaczony jest na 
naukę gimnastyki.

W najbliższem sąsiedztwie stanął równo­
cześnie duży i piękny o zgrabnej fasadzie, przy* 
pominająeej architekturę holenderską, budynek 
przeznaczony na burso dla kilkudziesięciu ucz­
niów. Został on wzniesiony dzięki niezmordo­
wanym i wszelkiego uznania godnym stara­
niom katechety ks. Romana Sitki, który od ro­
ku, wskutek urlopu dyrektora Moskwy, spra­
wuje kierownictwo gimnazjum. Dla tej niepo­
spolitej zasługi zacnego kapłana był dzień 3 
grudnia piękną nagrodą.

W obszernej kaplicy bursy rozpoczęła się 
o godz. 8 z rana uroczystość Mszą św., odpra­
wioną przez ks. Biskupa tarnowskiego dr. Lo- 
ona Wałęgę, który udzielił uczniom komunii 
św., a następnie po przemowie Sakramentu Bie­
rzmowania.

Na tę uroczystość szkolną przybył również 
ze Lwowa Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Dembowski i wziął udział we wszy- 
skich jej epizodach. Niezwykłem też wydarze­
niem pięknem było, że przy Sakramencie Bierz­
mowania P. Wiceprezydent sprawował obowią­
zki ojcowskie wobec wszystkich uczniów, przy­
stępujących do tego Sakramentu.

O godzinie 11 nastąpiło poświęcenie 
gmachu gimnazyalnego. Dokonał go znowu ks. 
Biskup Wałęga, odprawiając ceremonie naj­
pierw na zewnątrz, a następnie wewnątrz bu­
dynku, Tu w wielkiej auli zebrali się wszyscy 
uczniowie zakładu, grono nauczycielskie i bar­
dzo liczna publiczność, wśród której było wielu 
przedstawicieli władz, duchowieństwa i znaczny 
zastęp rodziców, przeważnie z pośród ludno­
ści włościańskiej. Po poświęceniu wygłosił 
ks. Biskup Wałęga do uczniów przemowę, 
następnie Wiceprezydent dr. Dembowski roz- 
począwszy od okrzyku na cześć Najj. Pana 
z zapałem powtórzonego przez zgromadzonych,

\ przedstawił znaczenie zakładu dla miasta i 
i okolicy, a w gorąsych słowash zwróoonyoh do

| młodzieży, przypomniał jej obowiązki, który «h 
! ścisłem wypełnianiem wywdzięczy się rodzicom, 
* nauczyeieium i społeczeństwu za doznawane do­

brodziejstwa.
Przemawiali dalej prezes Bady powiato- 

towej Jan hr. Tarnowski, dziękująo władzom 
1 gminie za wspaniały nabytek kulturalny dla 
powiatu, kierownik zakłatu ks, Sitko, wyraża- 
jąo wdzięczność gościom i przyrzekając sumien­
ną pracą usprawiedliwić nadzieje przywiązane 
do tej szkoły, a wreszcie po bardzo udatnie 
wykonanej kantacie przez uczniów z towarzy­
szeniem orkiestry zakładu, celujący uczeń VIII. 
klasy Łach wygłosił krótką, najlepsze spra­
wiającą wrażenie przemowę.

Po dokładnem zwiedzeniu gmachu i przed­
stawieniu się grona nauczycielskiego Wice­
prezydentowi Rady szkolnej krajowej nastąpiło 
przyjęcie kilkudziesięciu gości, urządzone w mie­
szkaniu dyrektorskiem przez ks. kierownika 
Sitkę.

W czasie śniadania wznosili toasty imie­
niem gminy dr. Łojasiewicz na czećć ks. Bi­
skupa Wałęgi, ks. Biskup na cześć Wice­
prezydenta Rady szkolnej krajowej, Wice­
prezydent dr. Dembowski na cześć powiatu i 
gminy w ręce hr. Tarnowskiego, hr. Tarnow­
ski na cześć nauozycielstwa i powodzenie 
szkoły i t, d.

Przy tej sposobności Wiceprezydent dr. 
Dembowski zwiedził takie szkoły ludowe 
w Mielcu, a zwiedziwszy biura Rady szkol­
nej okręgowej, przyjął w biurze starosty 
reprezentację miasta, grono nauczycielskie i 
wiele innych osób, a po wieczornem przyjęciu 
w gościnnym domu pp. Wacławów Oborskich, 
którzy zgromadzili u siebie przedstawicieli władz 
i nauczycielstwa, wyjechał nooą do Lwowa, 
żegnany na dworcu przez liczne grono osób.

— Sekcya literacka komitetu dla 
obchodu pięćdziesiątej rocznicy r. 1863 4
odbyła w tych dniach posiedzenie dla obrad 
nad wynikiem oceny nadesłanych na konkurs 
utworów dramatycznych. Posiedzenie odbyło się 
w komplecie, wzmocnionym przez współudział 
panów i pań, zaproszonych na sędziów.

Nadesłano na konkurs 55 utworów dra­
matycznych — mianowicie „Razem bracia!“, 
„U stóp mogiły", „Rok 1863“ (godłu „Ziarn­
ko do ziarnka"), „Jeden z wielu*; „Pierwszy 
akt dramatu" ; „Obraz powstania" ; „Zemsta" ; 
„Ojczyzna woła!" ; „Wieczór Grottgerowski"; 
„Dla Ojczyzny"; „W obozie" (godło „Czarno­
żyły"); „Matka"; „Rok 1863“ (godło: „Rok 
po roku marnie leci"); „Cudowne ocalenie"; 
„Z Roku 1863“ ; „W obozie" (bez godła — 
po za konkursem); „Zrękowiny Jontka"; „Gdy 
po raz trzeci"; „Z piętnem Kaina"; „W górę 
serca!"; „Wolnym jak ptak" ; „Echa r. 1863"; 
„Przez brankę do powstania"; „Skazaniec"; 
„Polska krew "; „Ofiara"; „Pod Kobylanką"; 
„Pożoga"; „Trzynasty luty"; „Na Żmudzi"; 
„Za Wisłę, za Wisłę!", „Dla Ojczyzny"; „Dwie 
niewinne ofiary"; „W styczniową noc", „Zga­
sły dla nas nadziei promienie" ; „Przedświt* ; 
„Litwa"; „Z dni łez i nadziei"; „Bezbronni"; 
„Za wiarę i wolność"; „Partyzanci z r. 1863"; 
„Ludwik N arbutt"; „Spętane o r ły '; „Na gru­
zach szczęścia"; „Konrad"; „Rok 3863“ (bez 
godła): „Na Moskali"; „Róża na mogile"; 
„Zgon Romanowskiego"; „Szpieg"; — „Krwa­
we brzaski"; „Cienie"; „Kniaź" i „Dwa po­
kolenia".

Starano się, ażeby każda sztuka była 
przez dwu recenzentów odczytana i oceniona. 
Na podstawie jednomyślnej uchwały, powziętej 
na wspólnem posiedzeniu ogółu sędziów uzna­
no, iż żadna z nadesłanych na konkurs sztuk 
nie jest tak świetna, ażeby wykluczała wszy­
stkie inne cd nagrody wspólnej. Wskutek tego 
uchwalono kwotę 1500 koron, wyznaczoną do 
rozporządzenia sekcyi literackiej przez ogólny 
komitet obchodu pięćdziesiątej rocznicy powsta­
nia r. 1863 na konkurs dramatyczny, rozdzie­
lić na trzy nagrody: koron 800, 500 i 200. 
Przy przyznawaniu nagród będą decydowały 
przedewszystkiem i bezwarukowo względy na 
literacką wartość, jakoteż zalety sceniczne da­
nego utworu, z szczególną także uwagą na to, 
o ile pomiędzy nadesłanymi utworami mogłyby 
się znaleźć sztuki patryotyczne, odpowiednie do 
grania na scenach włościańskich i amatorskich 
wogóle. To stanowi bowiem główny cel kon­
kursu. Wynagrodzone sztuki pozostają własno­
ścią autora, a dyrekeya teatru lwowskiego 
oświadczyła, iż gotowa nabyć od autorów pra­
wo przedstawiania trzech utworów, o ile znaj­
dą się pomiędzy nimi sztuki, odpowiednie dla 
tutejszej soeny.

W sprawozdaniu o wynikach konkursu 
postanowiono także zwrócić uwagę na takie 
sztuki — jakich jest kilka pomiędzy nadesła­
nymi na konkurs, które wprawdzie nie odpo­
wiadają warunkom konkursu, ale byłyby odpo­
wiednie n. p. do grania przez młodzież szkol­
ną dla pensjonatów dla dziewcząt i t. p.

Do ściślejszego komitetu sędziów, który 
ma ostatecznie przygotować wnioski co do pre­
miowania najcelniejszych utworów, wybrani zo­
stali : pp. prof. dr. Porębowicz, Henryk Ce- 
pnik, Wojciech Dąbrowski, prof. dr, Bronisław 
Gubrynowic-z, dyrektor teatru miejskiego Lu­
dwik Heller, prof. dr. Kallenbach, Adam Kre- 
chowieoki, Kornel Makuszyński i Adam Za­
górski. Komitet ukonstytuował się aatyshmiastj

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 grudnia 1912,
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wybierając przewodniczącym prof, Porębo wieża, 
aekretarzena Wojciecha Dąbrowskiego.

Komitetowi temu przekazano do wspólne­
go czytania następujące utwory, które przy 
pierwszem i drugiem czytaniu uznano z ró­
żnych powodów jako zasługujące na wyróżnie­
nie i ściślejszą ocenę: „Cienie", „Rok 1863“ 
(bez godła), „Cudowne ocalenie", „Jeden z 
wielu“, „Z piętnem Kaina1'', „Krwawe brzaski'1, 
„Razem bracia!", „Bezbronni", „Matka", „Po­
żoga", „Dia Ojczyzny", „W górę serca!"

Na podstawie sprawozdania tego ściślej­
szego komitetu sędziów, będzie dokonane przy­
znanie nagród

— Posiedzenie sekeyi przemysłowej 
krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk od­
będzie się w sobotę, 7 b. m. (Romanowicza 9) 
poświęcone wyłącznie kwestyi wyrobów pamią­
tkowych dla zdrojowisk. Referent: Gustaw Waldt, 
sekretarz Ligi Pomocy przemysłowej.

— Z Chjrowa donoszą: Sodalicya Ma- 
ryańaka w konwikcie ehyrowskim będzie obcho­
dzić dnia 8 b. m, pamiątkę 25-leeia swego 
istnienia w Cnyrowie po przeniesieniu jej z Tar­
nopola. Wydział Sodalieyi uprasza ozłouków za­
miejscowych, zwłaszcza tarnopolskich sodalisów,
0 nadesłanie swych adresów.

A  Z Izb y  sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
ponowna rozprawa karna przeciw 23-letniemu 
Janowi Pawliczukowi i 2'1-letniema Piotrowi 
Sekule, oskarżonym o skrytobójcze morderstwo, 
dokonane we Lwowie dnia 19 listopada 1911 
w ulicy Tkackiej na osobie Józefa Totha, o 
czem w swoim czasie obszernie pisaliśmy.

Obaj oskarżeni stawali już w czerwcu
b. r. przed tutejszym sądem, przysięgłych i ska­
zani zostali na karę śmierci przez powieszenie, 
wskutek jednak zażalenia nieważności, wniesio­
nego przeciw wyrokowi przez ich obrońców', 
Najwyższy Trybunał sądowy i kasacyjny w 
Wiedniu zniósł ten wyrok i polecił przeprowa­
dzić nową rozprawę.

Ą  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności nr, 75.029; w drodze z ulicy Pań­
skiej na ulicę Asnyka pulares, zawierający 20 
koron,

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: książkę, nożyce lekarskie, pa­
rasol, parasolkę i laskę.

Ą  Podrzutek. W sieni realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 131 znaleziono wczoraj pod­
rzucone dziecko płci żeńskiej, w wieku około 
7 miesięcy. Dziecko oddano w opiekę komisa- 
ryatu II. dzielnicy, policya zaś wrdrożyła do­
chodzenia, celem wykrycia jego matki.

A  Zamach samobójczy. W łazienkach 
przy ul. Gazowej 1. 18 targnął się wczoraj na 
swe życie przez podcięeie żył na ręce i. nodze 
inkasent jatki miejskiej, 66 letni Maryan Ro­
manowski. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło desperatowi pierwsze] 
pomocy, a następnie odwiozło go do szpitala 
powszechnego. Powodem zamachu samobójczego 
miało być podejrzenie, rzucone nań przez kole­
gów, iż dopuścił się defraudacji 84 k!g. mięsa.

A  Zaczadzenie- W realności przy ul. 
Wąskiej 1. 4 (boczna Łyczakowska) zaczadziały 
dziś w nooy zamieszkałe tam Marcela Kordycz
1 Marya Kościćw, Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego udzieliło im pierwszej po­
mocy, a następnie odwiozło do szpitalu powsze­
chnego,

A  Nieostrożne, juz,da. Woźnica rze- 
żnioki Jau Drawyna jadąc wczoraj szybko ul. Ha­
licką, najechał na Józefę Filemanuową i dotkli­
wie ją potłukł.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Bronisława Gielowa, wdowa po starszym in­
spektorze kolei państwowych, w 72 r. życia; 
Piotr Smolski, organista, w 76 r. życia.

— Nowe wodociągi w Snczawie. Dnia 
1 b. m. odbyło się w Suczawie uroczyste o- 
twarcie wodociągów i kanalizacyi, na które wy­
dano 1 i pół miliona koron.

— Jubileusz pisma. Redakeya H om o- 
ju , pisma polskiego, wychodzącego w Łodzi, 
obchodziła w dniu 16 uh. m. 15-leeie swego 
istnienia. Z okazyi rocznicy jubileuszowej od­
było się w kościele św. Krzyża uroczyste na­
bożeństwo, poczem w lokalu redakcyjnym przy­
jęcie.

Kronika prowincyonalna,

§ S z k o ł a  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h  
w P o d e g r o d z i u ,  Z inicjatywy i staraniem 
Towarzystwa Zakładu bieg. Kunegundy w No­
wym Sączu, a przy wydatnej pomocy ze strony 
Państwa, kraju i powiatu nowosądeckiego, sta­
nęły w Podegrodziu (powiat Nowy Sącz) bu­
dynki na pomieszczenie szkoły gospodyń wiej­
skich, która po dokonaniu przez wydział powia­
towy nowosądecki w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym wstępnych czyuności organizacyjnych, 
objęta została na etat i w zarząd powiatu no­
wosądeckiego i otwarta zostanie dnia 2 stycznia 
1913. Zadaniem szkoły gospodyń wiejskich w 
Podegrodziu jest wykształcenie i wychowanie 
dziewcząt włościańskioh w praktycznym zawo­
dzie kobiecego gospodarstwa wiejskiego. Wa- 
funk.iem przyjęcia do zakładu jest: 1. ukoń­

czenie szkoły ludowej; 2. ukończenie przynaj­
mniej 15 lat życia, fizyczne i moralne uzdol­
nienie; 3. złożenie egzaminu wstępnego na do­
wód, źe kandydatka zdoła korzystać z nauki 
w zakładzie udzielanej. Podania o przyjęcie do 
zakładu wnosić należy na ręce kierownictwa 
najpóźniej do 20 b. m. O przyjęciu uczeniej 
postanawia wydział powiatowy w Nowym Są­
czu na wniosek kierownictwa zakładu. Liczba 
uczenie ograniczona jest do 24 i wszystkie 
obowiązane są mieszkać w internacie zakłado­
wym. Nauka udzielana będzie bezpłatnie. Za 
utrzymanie w zakładzie składają uczenie? opłatę 
w wysokości 24 kor. miesięcznie. Cały kurs 
nauki trwa jeden rok. Rok szkolny zaczyna 
sic 1 września i kończy 1 lipea każdego roku, 
jedynie pierwszy kurs nauki ze względu na 
spóźnione otwarcie szkoły, trwać będzie sześć 
miesięcy, a mianowicie rozpocznie s:ę dnia 2 
stycznia 1913, a skończy się dnia 30 czerwca 
1918. Bliższych informaeyj i wyjaśnień udziela 
kierownictwo szkoły gospodyń, wiejskich w Po­
degrodziu.

z a g r a n i c z n a .

* B a r d z o  na c z a s i e !  W Heidelbergu 
wydały władze tamtejsze zakaz wpuszczania do 
teatrzyków kinematograficznych dzieci w wieku 
szkolnym,

* S z a l o n e  e k s c e s y  s u f r a  źy s t e  k. 
Onegdaj odkryto nowe zamachy, które zostały 
wykonane przez sufrażystki przeciwko.... skrzyn­
kom pocztowym. Do licznych 3krzyaek poczto- 
wyoh nalano rozpuszczonej gumy i płynów 
żrących, skutkiem czego setki tysięcy listów 
uległy zniszczeniu. Sufrażystki dalej usiłują 
wszelkimi sposobami dostać się do Lloyda 
GeorgeA, ażeby go znieważyć, ale bezskute­
cznie. Onegdaj przez pomyłkę sądząc, że to 
idzie Lloyd George, obiły duchownego bapty­
stów' Jacksona. Działo się to na dworcu Abei- 
deen, gdzie jedna z zaczajonych sufrsźystek 
szpicrutą uderzyła w twarz Jacksona. Pośród 
ludności wzrasta oburzenia przeciwko sufra- 
źystkom, a prasa je podziela.

* K oń H e 1 i o d o r a. Znany z zatargów 
z władzami prawosławnemi mnich carycyński 
znów przypomniał się dziennikom rossyjskim, 
mianowicie z powodu konia, jakiego otrzymał 
w podarunku od jeduego ze swych wielbicieli. 
Koń miał byó odstawiony na wieś przez brata 
mnicha. Ponieważ jednak lękano się zatargów 
z wyznawcami nauk Heliodora na wypadek wy­
wiezienia konia z Csrycyr.a, pozwolono za zgo­
dą episkopu miejscowego, po wielu staraniach, 
konia z miasta wywieźć. W czasie prowadzenia 
konia przez miasto i ładowania go do wagonu, 
tłumy hehodorowców towarzyszyły odjeżdżają­
cemu koniowi, przyczem niewiasty ozdobiły go 
wstęgami, kwiatami itd. Donoszą o tem Ilir ię -  
wyją Wiedoniosti.

* S a r d y n k i  z n i k a j ą .  Źle się dziać 
zaczyna smakoszom. Donosiliśmy już o podro­
żeniu kawioru, teraz nadchodzi wieść o podro­
żeniu mniejszego wprawdzie delikatesu, mają­
cego jednak sporą liczbę zwolenników', a mia­
nowicie — sardynek. Od lat kilku przestały 
one nawiedzać bretońskie wybrzeże. To zjawi­
sko tłumaczone bywa rozmaicie; jedni twierdzą, 
że wody w tych miejscowościach znacznie ochło- 
dły, inni, że prąd zwróoii się w innym kie­
runku, niektórzy oskarżają marynarkę wojsko­
wą, iż ciągłemi manewrami płoszy sardynki. 
A są wreszcie i tacy, co twierdzą, że sardynki 
są już rozumniejsze od normand?,kich rybaków 
i przeniknęły ich metody połowu, nie zmienio­
ne od wieków. Jakiekolwiek są przyczyny, fa­
ktem jest, że gdy dawniej statek rybacki ło­
wił 3000—4000 sardynek, obecnie wraca nie­
kiedy z kiikudziesięoiu sztukami i że z dwu­
stu bark, kilkanaście zaledwie przybywa z ja­
kim takim połowem. Z 33 fabryk, preparują­
cych sardynki, zamknięto już piętnaście. Wpra­
wdzie sardynki, nie przestały nawiedzać hi­
szpańskich i portugalskich wybrzeży, lecz my­
śmy zaopatrywali się głównie we Frauoyi, tak, 
iż na nas odbije się to pośrednio.

każdej kompozycyi, patos Liszta, („Preludes", 
„koncert patetyczny") dowcip i filigranową ro­
botę Saint Saensa („Caprice arabe" „Scherzo") 
surowe linie waryacyj Sindinga i miękkie, cho­
pinowskie kontury nokturnu Areuskiego. Szko­
da, że publiczności zeszło się tak niewiele, bo 
taka gra mogłaby zachęcić niejednego do upra­
wiania gry na dwóch fortepianach, bardzo po­
żytecznej dla wykształcenia muzycznego i bar­
dzo przyjemnej gałęzi muzyki domowej. Smutne 
to tem bardziej, że np. na Kubelika cały teatr 
jest wysprzedany. Sławne nazwisko ciągnie, a 
nie program i wartość granych kompozyeyj.
0 kulturze muzycznej świadczy te nie szczegól­
nie, pocieszmy się jednak, że tak jest na ca­
łym świeeie.

Ci, co przyszli, mieli wielką przyjemność
1 dziękowali obu artystom rzęsistymi oklaska­
mi. Nie brakło też kwiatów.

E. Walter,

P ro fe so r Ja rzy  L alcw icz odbył tournee 
do Austryi, odnosząc wprost niesłychany suk­
ces. Wszystkie głosy prasy codziennej i muzy­
cznej przessrdzają się w hymnach na cześć na­
szego wielkiego pianisty i pedagoga, stawiając 
go z jednogłośną zgodą w rzędzie największych 
współczesnych pianistów i nazywając prof. La- 
lewieza znakomitym mistrzem. Program kon­
certów' obejmował dzieła Chopina, Becthorena 
i Brahmsa. W Wiedniu, gdzie Lalewicz dał 
dotąd dwa koncerty, wyrazem niepospolitego 
sukcesu był szereg naddatków po każdym kon­
cercie, do czego zmuszała go rozentuzjazmowa­
na publiczność.

Wkrótce odbędą się koncerty prof. Lale- 
wicza w Monachium, Berlinie i Londynie.

Miesięcznika heraldycznego, organu 
Tow. heraldycznego we Lwowie, pojawił się 
zeszyt 9 — 10 (za wrzesień — październik), za­
wierający szereg źródłowych prac z zakresu he­
raldyki i genealogii polskiej Otwiera go wspo­
mnienie pośmiertne (pióra Fr. Jaworskiego) o 
zmarłym przedwcześnie uczonym dużej miary, 
ks. dr. Zygmuncie Kozickim, który był jednym 
z założycieli Towarzystwa. Dr. Wł. Semkowicz 
pisze o pochodzeniu i rozsiedleniu średniowie­
cznego rodu polskiego Am a dej ów, który przy­
był do nas z Węgier za króla Łokietka. Dalszy 
ciąg pracy O. Haleckiego p. t. „Ród Łodziów 
w wiekach średnich" omawia gniazdo rodowe 
Łodziów. Oryentacyę ułatwia czytelnikowi czy­
sto i przejrzyście wykonana barwna mapa roz­
siedlenia tego rodu. Tenżesam autor omawia 
ciekawą notatkę francuską o herbach posłów 
polskich., wysłanych po Henryka Walezego. 
Rzecz St. Mleczki o „Mleczkach, Raczkach, 
Suczkach i Łyczkach" stanowi cenny przyczy­
nek do kwestyi ustalaniu się nazwisk szlache­
ckich w XY. w. Kończą zeszyt niniejszy studya 
St. Dziadulewieza nad kilku mniej zuanerui za­
wołaniami polskiemu

% m u zy k i. Pianista polski Artur Rubin­
stein, znany już zaszczytnie naszej publiczności 
z koncertu kompozytorskiego Szymanowskiego, 
wystąpi z własnym recitalem fortepianowym w 
piątek, dnia 6 b, nu, w sali Towarzystwa mu­
zycznego. Artysta ten uzyskał w ciągu kilku 
lat sławę światową i stanął w szeregu najwy­
bitniejszych współczesnych wirtuozów, Polem 
ostatnich sukcesów Rubinsteina był w roku bie­
żącym Londyn, gdzie artysta odbył szoreg wspól­
nych koncertów z Casalsem i Thibaudem, oraz 
ośoi własnych recitalów fortepianowych, wita­
nych zawsze przez prasę i publiczność bardzo 
gorąco. Również i ostatni występ Rubinsteina 
w koncercie abonamentowym „TonMnstlerów" 
wiedeńskich pod batutą Nedbala, spotkał się 
z entuzyastycznem przyjęciem.

Bardzo zajmujący program, oraz osoba 
wykonawcy, pozwalają przepowiadać koncertowi 
piątkowemu świetuo po wodzenie,

Piąty koncert abonamentowy ageneyi 'fur­
ka, w którym wystąpi Jau Kubełik, odbędzie 
się w sali Teatru miejskiego w piątek, dnia ’18
b. m. Pozostałe bilety do nabycia w składzie 
nut W. Zadurowicza.
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Ti m uzyk i. (Koncert profesorów Kurza
i Zadory). Muzyka dwufoctepianowa, uprawia­
na dawniej tak wiele i przez wielkich piani­
stów (Liszt, Henselt, (FAlbert) znajduje się 
obecnie w zupełnem prawie zaniedbaniu. Bar­
dzo dziwno, w naszych stosunkach muzycznych 
a tem bardziej miła przyjaźń dwóch profeso­
rów najwyższych kursów fortepianowych wna- 
szem konserwatoryum, Kurza i Zadory, umo­
żliwiła dojście do skutku wczorajszego wieczo­
ru tak wysoce sympatycznego i ciekawego. Obaj 
uzupełniają się wzajemnie doskonale: Kurz, to 
uosobienie rytmu, dokładności i precyzji, ta­
muje fantastyczno-wirtuozowskie zapędy swego 
partnera, unoszonego ciągle przez temperament, 
W ten sposób powstaje zespół, nie zupełnie 
może jeszcze idealny (gdyż do tego potrzeba 
długiego współdziałania i ćwiczenia;, ale bar­
dzo dobry, uwydatniający plastycznie ceehy

? wywołanego na próbach, sztuce Kozłowskiego 
wróżyć należy silny sukces sceniczny.

Z te a tru  miejskiego donoszą: W naj­
bliższy poniedziałek 9 bieżącego miesiąca ukaże 
się po raz pierwszy na naszej scenie nadzwy­
czaj interesująca sztuka oryginalna Stanisława 
Kozłowskiego „Jeniec Napoleona", zapowie­
dziana jednocześnie przez teatry: warszawski i 
krakowski. — Znany zaszczytnie autor licznych 
sztuk historycznych obrał sobie za temat tego 
najnowszego utworu chwilę pogromu Prus 
przez Napoleona. Rzecz rozpoczyna się w przed­
dzień zwycięzkiej bitwy pod Jena; ostatni akt 
rozgrywa się na zamku berlińskim, Sztuka, na­
pisana barwnie, żywo, obfituje w cały szereg 
efektownych scen i momentów, daje przytem 
wdzięczne pole do popisu wykonawcom poszcze­
gólnych ról, z których największe zaintereso­
wanie budzi rola Napoleona; w roli tej ujrzy­
my pana Feldmana. W wykonaniu tej zajmu­
jącej sztuki bierze udział większa część nasze­
go personalu dramatycznego. — „Jeniec Na­
poleona" ukaże się w barwnej szacie kostyu- 
mowo-dekoracyjnej, — Wnosząc z wrażenia,

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Wo czwartek, 5 grudnia, „Aida", opera. — 
W piątek 6 grudnia, „Dobrze skrojony frak", 
krotoehwila. — W sobotę, 7 grudnia, o godzi­
nie 3 30 po południu „W gołębniku", komo­
dy a Nikorowicza. — W sobotę, 7 grudnia, o 
godzinie 7 30 wieczorem „Druciarz", operetka 
Fr. Lehara. Zakończy „Wesele w Ojcowie" — 
balet. — W niedziela, 8 grudnia, o godz 3'30 
po południu „Madame Butierily", opera j?p9Tl 
ska, występ Leonii Ogrodzkiej w partyi »y9 
łowej. — W niedzielę 8 grudnia, u godz. 7‘30 
„Ewa", operetka. — W poniedziałek, 9 gru­
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Jeniec Napo­
leona", sztuka historyczna w 4 aktach Stani­
sława Kozłowskiego. Abonament nr. 14, — 
We wtorek, 10 grudnia, po raz pierwszy „Zaza", 
opera w 4 aktach, słowa i muzyka R, Leon- 
sara lla , gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Abonament nr. 15. — We środę, 
11 grudnia, „Jeniec Napoleona".— We czwar­
tek, 12 grudnia, „Zaza", opera. — W piątek, 
13 grudnia, z powodu wieczornego koncertu, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu, po ce­
nach dramatu „Jaś i Małgosia", baśń oper. w 
3 aktach Eumperdincka. — W sobotę, 14 gru­
dnia, o godzinie 3'30 po południu „Miód ka­
sztelański". — W sobotę, 14 grudnia, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Zaza", opera.

- iSSSS!! gggHM BBIgBBggTS "1IŁWM IM  '

Nowe ulice we Lwowie.
Prezydyum m. Lwowa, spełniając funkeye 

przysługujące Radzie miejskiej, uchwaliło uli­
com dotąd bez nazwy będącym nadać następu­
jące nazwy:

1. ulicy otwartej na gruntach Towarzy­
stwa budowy domów dla urzędników na tzw. 
Rollerówce ponad Stillerówką równoległej do 
ul, Zielonej w prostem przedłużaniu ulicy Hetma­
na Tarnowskiego z serpentyną, nazwę ul. 
H e t m a n a  T a r n o w s k i e g o ;

2. ulicy bocznej od ul. Hetmana Tarnow­
skiego położonej na t. zw. Rollerówce bliżej 
ul. Zielonej nazwę Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o ;

3. ulicy łączącej ulicę Zieloną z ulicą 
Zygmunta Krasińskiego otwartej na gruntach 
Jollesów przez pp. Józefa Sosnowskiego i Al­
freda Zachariewicza obok bursy Grunwaldzkiej 
nazwę ul. K r ó l e w s k i e j ;

4. ulicy bocznej od ulicy Zielonej do po­
łączenia z ulicą Królewską na gruntach p. Emmy 
z Kopec.kich Krausowej otworzyć się mającej 
nazwę ulica K o r d y a n a ;

5. nowo otworzyć się mającej przecznicy 
między ulicą Królewską a ulicą Kordyana ró­
wnoległej do ulicy Zielonej nazwę ulica, Ka r ­
p a c k a ;

6. ulicy otworzyć się mającej na grun­
tach spadkobierców śp. Antoniego Klimowicza 
pod lk. 6 8 3  1 /4  i 9 2 3  1/4, a mającej połączyć 
ulicę Zieloną z ulicą Kochanowskiego nazwę ul. 
M i c h a ł a  M i c h a l s k i e g o .

7. nowo otwartej na gruntach dra Jana 
Dylewskiego i spółki przecznicy między ulicą 
Kadecką z ulicą Wulecką koło kaplicy nazwę 
ulica K o s y n i e r s k a ;

8. nowo otworzyć się mającej ulicy na 
tychże gruntach celem połączenia ulioy Kosy- 
nierskiej z drogą Wulecką nazwę ulica Wi dok;

9. nowo otworzyć się mającej ulicy na 
tychże gruntach dla połączenia ulicy Widok 
z ulicą Kadecką nazwę ulica C z y s t a ,

10. nowo otworzyć się mającej ulicy na 
tychże gruntach, celem połączenia ulioy Widok 
z ulicą Dylewskich nazwę ulica O t w a r t a ;

11. nowej ulicy otworzyć się mającej na 
tychże gruntach dla połączenia ulicy Czystej 
z ulieą Otwartą nazwę ul. Go d z i  m i r a  Ma­
ł a c h o w s k i e g o ;

12. nowej otworzyć się mającej na tych­
że gruntach przecznicy między ulicą Widok a 
ulicą Godzimira Małachowskiego nazwę ulica 
Ws p ó l n a ,

1 3 . nowo otworzyć się mająoej na tychże 
gruntach przecznicy między ulicą Widok a uli­
cą Godzimira Małachowskiego nazwę ulica 
G ó r s k a ;

14. nowo otworzyć się mającej na tychże 
gruntach przecznicy między ulicą Widok a uli­
cą Godzimira Małachowskiego nazwę ulica 
W a r z y w n a ;

15. nowo otworzyć się mającej natyohżu 
gruntach przecznicy między ulicą Kosynierska 
a ulieą Czystą nazwę ulica S z c z y t o w a ;

16 . nowo otwartej na tychże gruntach 
przecznicy od ulicy Kadeekiej do ulicy Szczy­
towej nazwę ulica P o c h y ł a ;

1 7 . ulicy w prostem przedłużeniu ulioy 
Kadeekiej między szkołą kadecką, a przyszłym 
Zakładem sierót nazwę ulica D y l e w s k i c h ;

18. ulicy w części już obok szkoły prze­
mysłowej otwartej i w dalszym ciągu na grun­
tach pp. Biernackiego i Tołłoezki otworzyć się 
mającej, która w przyszłości ma połączyć uli­
cę Snopkowską z ulicą Zieloną nazwę ulisa 
S t y c z n i o w a ;



7
salinarnego w Wieliczce najpóiaLj do 12 i 
grudnia 1912 do godziny 10 przed połu­
dniem.

Otwarcie ofert nastąpi w fc&neelaryt 
naczelnika Zarządu salinarnego i? Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 12 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem, przy- 
ezem oferenci, lub ich pełnomocnicy mogą 
być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynezch powyżej wymienio­
nych grup i t. p. powziąść można z w arun­
ków licytacyjnych i wykazów materyalów po­
szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi 

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. E. 913/12 (7) (15260 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirscha Tanzera z Eopczyc, 
odbędzie się dnia 19 grudnia 1912 o gedz. 
9 przed południem w sąd de niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach licy­
tacja realności lwh. 279 i 347 ks. gr. gm. 
Kozodrza, objętych wraz z przynaieżnościamj, 
składającemu się z domu drewnianego, obej­
mującego izbę sień, komorę, stajnię i boisko.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione, a to: realność lwh. 
279 gtn Kozodrza wraz z przyoałeżytoścismi 
wyż opisanemi na kwotę 550 k o r , zaś real­
ność lwh. 347 gm. Kozodrza na kwotę 447 
kor. 78 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności lwh. 279 — 367 kor., zaś odnośnie 
do realności U‘ h. 347 kwotę 298 kor. 52 h.. 
poniżej tsj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się ut< 
tych nieruchomości dokaments (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prekoły ocenienia 
i t." d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 12 listopada 1912.

L. cz. I .  1501/12 (5) (15259 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Segala z Wielopola 
skrzyńskiego, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1912 c godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10 w 
Ropczycach licytaeya połowy realności lwh. 
971 ks. gr. gin. Nawsie objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1725 kor.

Najniższa cena wynosi 1150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż ma przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku men ta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający cheó kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczycach, dnia 12 listopada 1912.

L. cz. E. 886/12 (4) (15331 1— 8)
Edykt licytacyjny.

Od dnia 18 grudnia 1912 o godz 10 
przed południem we Wzdowie sprzeda się 
przez publiezną licytację następujące przed­
mioty :

” 1000 dzieł treści literackiej, 500 k sią­
żek treści filozoficznej, 10 roczników „Cza­
su", 100 roczników" „Spisów illustr.", 800 
dzieł treści matematycznej. 22 półek n& 
książki, S szafy rzeźbione, 400 sztuk rycm, 
5 foteli, 10 krzeseł, 2 otc-many, 10 stołów,
1 biurko, 1 dywan duży, 1 skrzypce, I  ze 
garek złoty. 2 złote tabakierki. 1 strzelba,
2 zegary ścienne, 2 futra, 1 strój polski, 1 
srebrne nakrycie na 12 osób.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wybawione na sprzedaż.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brzozów, dnia 23 listopada 1912.

(15301 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 9 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna cylin­
drowa szewska, kasa ogniotrwała, ma­
szyny drukarskie, papier, czcionki, przy- 
bory do instalacyi elektryki, towary" ko­
rzenne oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

„©Meta Lwowska" Nr, 281 z eLn

Wtorek 10 grudnia 1912 cd 10 do 12
godz. przed południem: sukna, delikate­
sy, wina, marynaty, owoce, konfitury 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Środa 11 grudnia 1*12 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, 1 paro 
złotych kolczyków z i mit. dyamentów 
ora?, rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 12 grudnia 1918 od 10 do 12 
go di, przed południem: 10 par trze­
wików, maszyna do szycia, 3 bańki na 
naftę, gramofon, 2 srebrne lichtarze, 
lada sklepów a, suknia damska oraz roz­
maite meble i sprzęty domowe.

Piątek 13 grudnia 1812 od 10 do 12 
godz. przed południem: obuwie oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 14 grudnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 1 bal ubrań, 10 par mę- 
zkich ksloszy, przybory do istalacyi 

elektryki oraz łanie rosmaite meble i sprzęty 
domowe.

Sprzedać się mająca przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali przed licytacją 
w godzinach urzędowych

Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. E. V. 2925/12 (4) (15828)
Edykt licytacyjny

Odbędzie się dnia 18 grudnia 1812 o 
godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 92 licy­
tacja  realności lwh. 2925 gm. Stanisławów 
o pare. bud. 221.9 obszaru 2 a. 04 m. tu- 
dzież realności lwh. 3185 tejże gminy o 
parć. gr. 2387/11 obszaru 2 a 02 m.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
sa oceniono a to 1. lwh. 2825 na 2270 kor., 

zsś lwh. 3185 na 1820 kor.
Najniższa cena wynosi ad 1. 1514 kor., 

aa 2. 880 ker., przy utrzymaniu dożywocia 
na rzecz Anny Chmielowskiej i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) racic każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wraaii&ionyiK, w7 biurze 
Nr. 85.

Takie prawa, wobec których niniejsza, 
iieyt&cys tyłaby aiedopusscsal&ą, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
s ia  togo rońsaju nie mogłyby »yó już se 
pkcŁfcłem pwlacaseae.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 października 1912.

L. cz. E. 2575-12 (6) (15330)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Piaskowskiego 
i Katarzyny Piaskowskiej w Grobli odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1912 o godzicie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 12 licytaeya realności lwh. 12 
ks, gr. gm. kat. Grobla objętej składającej 
się z 7 parcel gruntowych o łącznym ob­
szarze 1 morga 1429 sążni2.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3028 kor,

.Najniższa cera wynosi 2019 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. <Ł), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w piórze Nr. 12.

0. k. Sad powiatowy. Oddział VII.
Bochnia, dnia 13 listopada 1912.

L. cz. E. IX. 2104/12 (4) (15325)
Edykt licytacyjny. _

Na żądanie Kasy sierocej c. k. sądu 
powiatowego w Krakowie odbędzie się dąia 
22 stycznia 1913 godzinie 10 przed polu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 44 licytacja realności lwh. 12 ks. 
gr. gm. kat. Kibice objętej, składającej się 
% parceli g rt lk. 768/1 \o la  w obszarze 98 
ar. 25 m. kw.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2076 kor.

Najniższa cena wynosi 1884 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć^ pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 48.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. IX.
Kraków, dnia 18 września 1912.

L. cz. E. 1052/12 (o) (15349)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meschuiima Dawida odbę­
dzie się dnia 3 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
ym, w 'biurze Nr. 3 w Żabiu licytaeya po­

i 6 grudnia 1912.

łowy realności iv,h. 2072 i eałyeh realnsści 
lwh. 3827 i 3860 gra. Sabie objętych.

Nieruchomości to wystawione na licy­
tac ję  są ocenione a to połowa realności lwh. 
2072 ca  550 koron, realność lwh. 3837 na 
640 kor,, zaś realność lwh, 3860 na 1500 
koron.

Najniższa esna wynosi co do 1/2 lwh. 
2072 -  366 kor. 67 h , co do lwh. 3827 -  
426 kor. 67 h., a co do lwh. S860 -  1000 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może ksżdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19 listopada 1912.

L. ez. E. VIII 2921/12 (16327)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Mandelbauma 
z Podgórza, odbędzie się dnia 27 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 45 III, piętro licytacja:

1. csłej realności włościańskiej Jakóba 
Bar;ąsia lwh. 45 ks. gr gm kat. Bibiee bez 
przy należy tośoń

2. 1/16 części realności lwh. 52 ks gr. 
gm. kat. Kibice bez przynależytości,

3. 1/16 części realności gruntowej Woj­
ciecha Bauasia lwh. 53 ks. gr. gm. kat. Bi- 
bice bez przynależy‘ości,

4 1/16 części realności gruntowej Woj­
ciecha Banasia lwh. 158 ks. gr. gm, kat. 
Bik-ice bez przynrleżytośai,

5. 1/16 części realności gruntowej Woj­
ciecha Banasia lwh. 160 ks. gr. gm. kat. 
Bibice bez przyaateżytośsi,

6. 1/16 części realności grunfowej Woj­
ciecha Banasia lwh. 171 ks. gr. gm. kat. 
Bibice bss przynależności i

7. całej realności włościańskiej Jakóba 
i Franciszki Banasiów z zabudowaniami go­
spodarskimi lwh. §15 ks. gr. gm, kat. Bi­
bice bê ; przynależności,

Nieruchomości wystawione na lieyfc&cyę 
oceniona są: ad 1. na 3125 kor., ad 2. na 
141 kor. 63 h , ad 3 na 679 kor. 75 h., 
fcd 4. na 163 kor. 75 h., ad 5, na 54 kor., 
ad 6 na 152 kor. 93 h , ad 7. na 2159 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 2083 
kor. 33 h., ad 2. — 94 kor. 42 h.. ad 3. -- 
453 kor. 15 h .( sd 4. — 109 kor. 17 h., 
ad 5, — 35 h , ad 6. — 101 kor. 95 h., 
ad 7, — 1439 kor. 33 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nostąpi.

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz, E. 1271/12 (5) (15339)
Edykt licytacyjny,

Na żądsnie Kasy zaliczkowej w Soko­
łowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie biuro 
Nr. 11 licytacja połowy realności lwh. 688 
gm, Łętownia.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
oceniona jest na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 229 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nisko, dnia 19 listopada 1912.

h. cz. E. 2390/12 (15335)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mordka Blechera w Teku- 
esy do rąk Herzja Blechera w Jabłonowie, 
odbędzie się dnia 3 stycznia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 licy tac ja :

1. połowy realności obj. lwh. 400 gm. 
Tekucza,

II. 44/400 części realności obj. lwh. 714 
gm. Te.kueza,

III. realności obj, lwh. 793 gm. Teku- 
eza wraz z przy należnościami, składającemi 
się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawiona na licytację 
są ocenione: ad I. na 9 kor. 75 hal., ad II. 
t a  380 kor. 49 hal., ad III. na 282 kor. 75 
h a l, przynależności zaś ad II. na 38 kor. 
50 h&l.

Najniższa cena wynosi: ad I. 6 kor. 50 
hal., ad II. 279 kor. 33 h a l , ad III. 188 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 

rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
sie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 23 listopada 1912.

L  w  1 . IX. 3167/13 (3) (15B26
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Niepołomicach, odbędzie się dnia 15 sty­
cznia 1913 o godz. 10 prz6d południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 44 
w Krakowie licytacja połowy realności lwh. 
29 ks. gr. gm Wadów. składającej się z par­
celi bud., z domem parterowym, szopy i ogro­
du oraz ro i  o łącznym obszarze 1 h. 56 ar. 
wraz z przynależnościami, składającemi s;ę 
z sieczkarni i wialni.

Nieruchomość (połowa) wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 4162 kor., przy­
należności zaś (co do połowy) na 65 kor.

Najniższa cena wynosi (co do piłowy) 
2774 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 8 listopada 1912.

L. ez. E. 1975/12 (5) (15344)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Herseha Donnera w R a­
wie strony egzekwującej, odbędzie się 13 
stycznia 1913 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 
3 na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
taeya następujących realności:

a) całej realności lwh. 1920 oraz
b) 1/2 iwh. 1561 gm. W erchrats. 
Wartość szacunkowa: ad a) SOO kor.,

ad b) 2315 kor.
Najniższa oferta: ad ł) 200 kor., ad b) 

1543 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Rawa ruska, 26 listopada 1912.

L. Nam. IX. b. 1528/15 (15354 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gośćińcaeh pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym w latach 1913 i 1914 dbędzie się dnia 
30 grudnia 1912 w c. k. Starostwie w Sam­
borze po raz trzeci licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wyuonać się 
majątyeh w roku 1913 wynoszą:

w sekcyi drogowej Drohobycz 18.307 
kor. 03 hal.,

w sekcyi drogowej Rudki 22.280 kor. 
32 hal.,

w sekcyi drogowej Sambor 5528 kor. 
57 h a l ,

w sekcyi drogowej Łopuszanka 13 241 
kor. 19 hal.

Razsm 59.357 kor. 01 hal.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mających budowli 
i plany przejrzane byó mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. S taro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, & zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 prs. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu­
stu z cen fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami.

Oferent winiea na blankiecie na wła- 
ściwein miejsca podać sekcję drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzanie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporsądzone na blankietach 
urzędowych albo zawierająca jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Orzeczenie, czy wynik licytacji jest po­
myślny, i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. VII. 1873/12 (4) (15863)
Strona zobowiązana Jan Głowacki syn 

Wawrzyńca.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Maryi
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Lipczyńskiej w Wierzchosławicach odbędzie j 
się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 10 przed j 
południom w biurze Nr. 4 na zasadiie za­
twierdzonych warunków lieytaeya realności:
1. lwh. 141, 2. lwh. 278, 8 1/8 części lwh. 
143 ks. gr. gm. Wierzchosławice.

Wartość szacunkowa realności: ad 1. 
209 kor. 80 bal., ad 2. 1481 kor. 69 hal., 
ad 3. 40 kor. 19 hal.

Najniższa oferta: ad 1. 139 kor. 86 
hal., ad 2. 987 kor. 78 hal., ad 3. 32 kor. 
78 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. E VII. 118812 (5) (15864)
Strona zobowiązana niewiad. z pobytu 

Władysław Zieliński.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pawła 

Zielińskiego, odbędzie się dnia 21 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytaeya realności lwh. 140 ks. gr. gm. Tar­
nowiec, stanowiącej grunta.

Wartość szacunkowa 568 kor.
Najniższa oferta 378 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. E. 739/12 (4) (15372)
Śdykt licytacyjny.

Na żądanie Neehy Reiśli Sehimm 1, 
kupcowej w Dubiecku, odbędzie się dnia 80 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytaeya realności lwh. 125 ks. gr. gm, Du­
biecko objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 12 000 kor.

Najniższa cena wynosi 8000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.); może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza re lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 21 października 1912.

L. cz. 2149/12 (15378)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Hochmsna, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1912 o godz. 10 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. lieytaeya realności objętej lwh. 
83 kg. Tweryłów Mikołaja Filiaka własnej 
wraz z przynależnościami, śkładającemi się 
z 3 obrogów, studni, płotu i drzew.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 6400 kor., przynależności 
zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 4667 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 7002/11 (15379)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Biekel w Kałuszu, 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 3 lieytaeya realności obję­
tych wyk. hip :

a) 1/4 części lwh. 101,
b) połowy lwh 344,
c) połowy lwh, 388 ks, gr. gm. kat.

Rypianka.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

lieytaeyę, są ocenione: ad a) kwotę 572 kor., 
ad b) kwotę 280 kor., ad e) kwotę 663 ker.

Najniższa cena w ynosi: *) 382 kor,, b) 
187 kor., ej 442 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20 listopada 1912.

Fi r my .
L. ez. Pirm , 887/12 Stow. IV. 407

(15287 3 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol 

nicza e. k. galie. Towarzystwa gospodarskie­
go w Stanisławowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Stanisławów dnia 24 pa­
ździernika 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) zakupno nawozów, nasion, paszy, 

szczepów, sadzonek, materyału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich a r­
tykułów w gospodarstwie i przemyśle rolni­
czym potrzebnych,

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu roluiezego jak również warzyw i 
owoców,

e) zaliczkowanie produktów przyjętych 
w komis,

d) dostawy wojskowe,
e) sprzedaż bydła i to tak opasów jak 

chudego,
f; zakupno bydła użytkowego na opas 

i do rozpłodu,
g) zaliczkowanie bydła względnie mięsa 

przyjętego w komis,
h) .bicie bydła i trzody chlewnej i sprze­

daż uzyskanych produktów,
i) sp/zedaż trzody chlewnej,
j) zakupno trzody chlewnej na opas i 

sprzedaż po opasie,
k) zbiórkę jaj ewentualnie drobiu,
1) sprzedaż lokalną jaj,
m) zakładanie magazynów sposobnych 

do konserwacji.
Czas trwania stowarzyszenia jest nie­

ograniczony.
Zawiadowstwo: Ludwik Abgarowicz, 

inspektor okręgowego towarzystwa gospodar­
skiego w Stanisławowie, jako przewodniczą­
cy, Władysław Smulski, lustrator stanisła 
wowskiej rady powiatowej w Stanisławowie 
i Mateusz Kowalski, były lustrator Kółek 
rolniczych w Stanisławowie, jano resortowi 
zawiadowcy.

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod powyższą firmą spółki umie- 
szą swo-e nazwisko dwaj zawiadowcy wzglę­
dnie jeden zawiadowca i prokurzysra.

Powyżsi członkowie zawiadowstwa wy­
brani na waluem zgromadzeniu dnia 24 pa­
ździernika 1912 podpisywać się będą pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Ogłoszenia spółki mają być podawane 
do wiadomości przez umieszczanie ich w lo­
kalu spółki a nadto ogłaszane w „Rolnik i* 
organie e. k. galic. Towarzystwa gospodar­
skiego

Udziały członków: 10 kor.
Odpowiedzialność członków: Wpłacony 

udział i dalsza kwota w jednorazowej wyso­
kości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 14 listopada 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 listopada 1912.

G. Z. Pirm . 662/12 Gen V. 37 (14014)
E ntragung emer Genossenschaftsfirma

Einzutragen ist in d&s Genossensehafts- 
register.

Sitz der Genossenschaft: Briiekenthal.
Firm awortlaut: Spar- und D&rlehens- 

kassa-Verein fur die Deut^ehen Einwohner 
in Briiekenthal und Umgebung, registrirte 
Genossenschaft mit beschrSnkter Haftung.

Datum des Genossensehaftsvertrages : 
19 Marz 1912.

Gegenstand dss U nternehm ens: Der 
Verein bezweckt.

a) die Verhaltnisse seiner Mitglieder 
in  sittlicher und materieller Beziehung zu 
verbessern indem es seinen Mitgliedern zu 
ihrem W irtschafts und Ges"haftsbetriebe 
naeh Ma sgabe ihrer Kreditfahigkeit und 
Creditw iirdigkeit, sowie des wirkiiehen Er- 
fordernisses Darlehea gewabrt und die hiezu 
notwendigen Geldmittel unter gemeinsehaft- 
licher Haftung beschaft,

b) dureh Annahme von Spareinlagen 
Gelegeuhe;t gibt, mtissig liegende Gelder 
verzinslieh anzulegea,

e) die Bildung von Erwerbs und Wirt- 
schaft genossenschaften im Vereingebiote zu 
fórdern sucht,

d) don An- und Verkauf von land- 
wirtschaftlichen Geratsehaften und Erzeug- 
nissen yermittelt.

Zeitdauor: unbesehr&ukt.
Vorst,and: besteht aus dnu Obmanne, 

Obmannsstellvertreter und 4 Vorstaadsmit- 
gliedern die auf vier Jahre der Prlihjahrs- 
Vo!lversamlung gew&hlt werden.

Bei der Versammlung am 19 Marz 
1912 wurden gewah.t: Ignaz Bennroth, zum 
Obmanne, Franz Hipp, Obmannsstellvertre- 
ter, Anton Gottfried, Matias Roth, Peter

Reinpold zu Vorstandsmitgliedern alłeGrund- 
wirte in Briiekenthal.

F irm azeichnung: erfolgt in der Weise 
dass zu der von wem geschriebenen oder 
vorgedruekten F irm a der Obmann c-der 
Obmannssteilvertreter und ein zweiter Vor- 
standsmitglied ihre U ntersehriften beisetzen

Bekanntmaehungen: erfolgen dureh
Ansehlag an der Kundmaehungstafel des 
Vereines und dureh einmalige Veróffentli- 
ehung im „Deutsehen V oksbiatt fiir Gali- 
zien“.

G esebaftsanteil: 20 K.
H aftung : unbesehrankt,
Datum der E in tragungen: 23 April.

1912.
K. k. Landes- ais Hancelsgericht, 

Abieilung IV.
Lemberg, am 19 April 1912.

L. Pr. III. 142/12 (8) (15231)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr 278 czasopisma „Na­
przód* z daty Kraków artykuł pod tytułem 
„Polska wobec wojny* zawiera w swej osno­
wie znamiona zbrodni z § 66 u k. i wy­
stępku z §§ 302, 808 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 30 listopada 1912.

G. Z. Firm. 1219 Stow. IV. 17 (15814)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge-

tragenen Genossenschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Genossenschaft- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Weinbergen.
Firm awortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen Vere:n fiir die deutsch.-n Einwohner 
von Weinbergen und Umgebung registrirte 
Genossenschaft mit uubesehr&nkter Haftung.

Mitglieder des Vorstandes wieder 
gewahlt Julius Mau* und Friedrich Wolf hm- 
gegen wurde Karl Ackermann Grundwirth 
in Weinbergen zum Vorstsndsmitglieder neu 
gewahlt.

Datum der Eintragung: 10 Juli 1912.
K. k. Landes ais Handelsgerieht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 3 Juli 1912.

L. cz. Pirm . 1008/12 Rj. A. I. 194 (15318) 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Jaworów.
Brzmienie firmy: Samuel Dawid Ka-

stner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

stawu w Krakoweu
W łaściciel: Samuel Dawid Kastner, 

handlarz ryb w Przemyślu.
Data wpisu: 2 listopada 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 2 listopada 1912.

Z. Firm. 697/12 Rg. B. 72 (12989)
Eintragung einer Gesellscbaftsfirma.

Einzutragen ist in das Register B.
Sitz der Firm a : !. emberg.
Firm aw ortlaut: Hofherr Sehrantz-OIay- 

ton Schuttlewerth LadwirtscLiafliehe Masehi- 
n en -F ahrik  etc.

Betriebsgi-genstand: Die Erzeugung,
Erwerbung, der Verkauf und die Vermietung 
von aller Gattungen Masebienen und Ge- 
raten, nebst dereń Bestandteilen fiir Land 
und Forstwirtschaft, sowie fiir die Industrie 
so insbesondere von Pfliigen und sonstigen 
Ackergeraten aueh Dampffługen, Anbau und 
Dlingermaschienen Mlihle u. Erntemaschie- 
nen, Lokomobilen und anderen Motoren aller 
Art. Dresehmasehienen, PUtter bereitungs- 
masehienen Maisreblern, Mtiglen, Heu und 
Strohpressen, Pumpen und Spritzen aller 
Art, Zerkleinerungs und Holzbearbeitungs- 
maschinen sowie der Betrieb der Eisen Stahl 
und Metallgiesserei.

b) Der gewerbsmassige Betrieb der sub 
a) genannten Unternehmungen.

c) Die Erriehtung, Erwerbung Pachtung 
oder Verpachtung von Maschinenfabriken 
oder G’essereien iiberhaupt und die Beteili- 
gung an solchen Unternehmungen und E r 
werbung von Aktien derselben.

d) Die Erwerbung oder Pachtung be­
reits bestehender oder die Erriehtung neuer 
Unternehmungen welche die Erzeugung, E r­
werbung oder den Verkauf der in  der sub 
a) (erster Absatz) angeflihrten oder ver- 
wandten Artikein zum Gegenstande baben 
und der Betrieb derselben sowie die Betei- 
ligung an derartigen Unternehmungen und 
Erwerbung von Aktien derselben.

e) Der Betrieb aller zur PSrderung der 
sub a) bis d) angefiihrten Zwecke dienen 
dem Handelsgeschafte und Gewerbe.

Die Zeitdauer der Gesellschaft ist un- 
besehranckt.

Gesellschaftsform: Die Gesellschaźt ist 
eine Aktiengesellschaft und griindet sich

nunmehr auf die in der ausserordentlichea. 
Generulversammlung der Aktionare vom 
22 November 1911 besehh ssenen in den 
§§ 2, 7, 9 und 34 geanderten mil Erlass 
des k. k. M nistorium des Innem  vom 2 Fe- 
bruar 1912 Zahl 1048 genehmigten Statuten 
wonaeh nunmehr insbesondere (§ 7).

Das Aktienkapital 12,500 U00 Kronen 
beti-a<t zerlegt in 62.500 Stttek volleinge- 
zahlte auf den Inhaber lautende Aktien a 200 
Kronen.

Zweigniederlassung: (Zw. N.) Lemberg 
der in Wien mit der Firm a Hofńerr 
Schrantz - l la y  ton - Schuttiewort Landwirt- 
sehaftliche M asehiaen-Fabrik A. G. glei- 
chen N am ens-bestehenden Hauptniederlas- 
sung Vorstand der Gesellschaft ist der aus 
m indestens 7 hochstens 15 Mitgliedern be- 
stehende Verwsltungsrat,

Vorstandmitglieder sind V<frwaltungs- 
rate: Wilhem Kestranek (Pritsidentj, Wil­
helm Sehranz (Vieep.asidentJ, Albert Hof­
herr, Richard Eofherr, Rudolf Hofhorr Ko- 
merzenrat, Wilhelm Kuek, Alfred Schrantz 
Komerzenrat Otto Schrantz, Robert Cope 
Blakey, Maxymilian Kraus, Markus Rotter 
und Felix Stran^ky Verwaltungsrate in Wien 
Sehuttleworthstrasse.

Firmazeichnung: erfolgt in der Weise 
der dem vom immer vorgeschriebenen oder 
mittels Stampiglie oder in anderer Weise 
vorgedruckten Wortiaut der Firm a zwei Mit­
glieder des Verwaitungsrates oder ein Mit- 
glied derselben und ein Prokurist der Ge- 
sellsehaft oder 2 Prokuristen, der oder die 
Prokunsten mit einem die Prokura andeu- 
tenden zuhaltenden ihre U nterschrift kolle- 
ktiv und eigenhaadig beisetzen. Alle offentli- 
e> en Bekanntmaehungen erfolgen dureh den 
Vorsitzenden des Verwaltungsrates mittels 
E inschaltung in die „W iener-Zeitung*.

Prokura e ite ilt: Herr Emil Pohl, Au­
gust Neuda, George Biakey Jun., Hermann 
Janetsehek, Rudoif Gulden, Oswald Langer 
sammtlicke in Wien.

Datum der E intragung: 27 April 1912.
K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 20 April 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
(15270 8 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 28 listopada 1912 wpisano na 

’istę adwokatów dr. Abrahama Alferta vel 
Eilforta z siedzibą w Haliczu, dr. Adolfa 
Hessla z siedzibą w Moaasterzyskach i em. 
radcę e. k. sądu krajowego Hirseha Guta 
z siedzibą we Lwowie.

Adwokat dr. Kazimierz Nowotny zgło­
sił zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do 
Czarnego D najca.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. Og. I. 527/12 (1) (15356)
E d y k t .

Przeciw Michalinie Krupej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Franciszkę z Iwankiewiczów Kruszelnieką 
pozew o zapłatę 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na dzień 6 grudnia 1912 o g. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Łysiaka w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 80 listopada 1912,

L. ez. O. I. 307/12 (15383 1—3)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wasylowi Szewczukowi wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Hapę i niel. Annę 
i Maryę Szowczuków pozew o płacenie ali­
mentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem dr Gromnickiego adw. 
w Podwołoezyskaeh, który zastępować go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 16 listopada 1912.

L. ez. Cw, 4511/12 (2) (15361)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Czakowi z Wiey- 
nia. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Kasę zaliczkową w Goło- 
górach pozew o 660 kor. zpn.



9
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 

nakaz zapłaty z dnia 26 września 1912 1. ez. 
Cw. 4511/12 (1).

Oelem strzeżenia praw Antoniego Ozś- 
ka ustanawia się p. dr. Grosskopfa adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Ozaka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Złoczów, 18 października 1912.

L. ez.. 0. III. 642/12 (1) (15881)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Niedzielskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
śnie przez Zofię Niedzielską z Krościenka 
niżnego pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w budynku przy ulicy Suchodolskiej 
Nr. biura 1, rozprawę na dzień 9 grudnia 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Niedziel­
skiego ustanawia się p. dr. Eoberta Pa­
włowskiego adw. w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Niedzielskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 27 listopada 1912.

L. ez. Cw. 5021/12 (S) (15359)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Husakowi synowi 
Tymka, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu ohwodo- 
wego w Stryju przez Jakóba Weidenfelda 
pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Iwana Husaka 
syna Tymka ustanawia się p. dr. Aichmudera 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Husaka syna Tymka w rzeczonej spra­
wie na j«go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III.

Stryj, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. C. III. 146/12 (1) (15341)
E d y k t.

Przeciw Janowi Busiekowi gospodarzo­
wi dawniej w Dworach, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Oświęcimiu przez Anto­
nii go Skrzypaszka z Dworów I. cz. pozew o 
800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 grudnia 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Buśka 
ustanawia się p. Antoniego Szymeczkę w 
Dworach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Buśka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika m e za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. Cw. HI. 9131/12 (1) (15353)
E  d y k t.

Przeciw Spółce naftowej „Joanna", któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tut. przez Majera Her- 
melsteina pozew o 18 000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 21 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Artura Goldhammera adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. II. 710/12 (1) (15342)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Gawełkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Oświęci­
miu przez Władysława i Maryannę Wójci­
ków poiew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dytncyę na dzień 19 grudnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gawełka 
ustanawia się p. Józefa Nagiego w Brzezi­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Gawełka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 9 listopada 1912.

L. es. C. I. 423/12 (1) (15337 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoninie Łobarzewskiej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Luto- 
wiskach przez Ludwika Stadtmii lera właści­
ciela dóbr w Polanie pozew o własność Iwh. 
75 gm. kat. Polana.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Anto­
niny Łobarzewskiej ustanawia się p. Feliksa 
Wiśniowskiego c. k. notaryusza w Lutowi­
skich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną Antoninę Łobarzewską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 26 listopada 1912.

L. ez. C. I. 422/12 (1) (15336 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Iwaniszczów synowi 
Stefana i Maryi Iwaniszczów córce Stefana, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został lo  c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Ludwika Stadtmfillera 
właściciela dóbr w Polanie pozew o w ła­
sność pgr. lk. 1522 w Polanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Oelem strzeżenia praw pozwanych Hry- 
cia Iwaniszczów syna Stefana i Maryi Iwa­
niszczów córki Stefana, ustanawia się p. 
Feliksa Wiśniowskiego c. k. notaryusza w 
Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Hrycia Iwaniszczów syna Stefana i 
Maryi Iwaniszczów córki Stefana w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 26 listopada 1912.

L. ez. C. II. 498/12 (1) (15343)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Ćwiklińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pil- 
żnie przez Agnieszkę Pastusiak i JaDa Pa- 
stuszaka pozew o zapłatę kwoty 220 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa  dzień 13 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw Michała Ćwi­
klińskiego ustanawia się p. adw. dr. Kru- 
dzielskiego w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator, zastępywać będzie Mi­
chała Ćwiklińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoonika 
nie zamianuje.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział IL
Pilzno, dnia 21 listopada 1912.

L. ez. C. II. 708/12 (15345)
E  d y k t.

Przeciw Antoniemu Panasowiec synowi 
Jana z Bełżca, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Rawie przez Józefę Kowal­
czuk z Bełżca pozew o intabulacyę prawa 
własności pgr. 818 gminy Bełżec.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 grudnia 1912 o godz. 11 
rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wilkowskiego adw. w Ra­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. C. I. 754/12 (15333)
E d y k t.

Przeciw Prokopowi Fedak Fedora, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodente przez Mendla Lissera pozew o do­
starczenie zboża.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. W srbera w Horoden- 
ce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Horodenka, dnia 27 listopada 1912.

L. ez. C. I. 656/12 (15384)
E d y k t.

Przeciw Jankowi Marciniakowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Horo- 
deate przez Janka Łazarowicza pozew o 
510 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 grudnia 1912 o godz 
9 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Salza w Horodence, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika *io zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Horodenka, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. C. VII. 418/12 (2) (15332)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Łuczyckiemu Iwana 
z Serafiniec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Horodence przez Janka Łu- 
czyckiego pozew o 980 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 10 grudnia i912  o godz. 9 
rano, b. Nr. 18.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adw. dr. Bosakowskiego w Ho­
rodence, kura-torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 28 listopada 1912.

Wyroki prasowe.
L. Pr. III. 144/12 (3) (15233)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 21, 22 czasopisma: „Głos 
nauczycielstwa ludowego" z daty Kraków, 
dnia 30 listopada 1912 artykuł pod tytułem: 
„Zatwierdzenie krzywdy" (stronnica 491), 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 i 305 u. k., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 30 listopada 1912.

L. Pr. III. 143/12 (3) (15232)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 273 czasopisma „Głos" 
z daty Kraków, z dnia 29 listopada 1912 
artykuł podty tu łem : „Polska w obec wojny" 
zawiera w swej osnowie znamiona zbrodni 
z § 66 uk. i występku z § 302, 303 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.
: 0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.

Kraków, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. Pr. 241/12 (2) (15305)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
O, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wmiosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Dzwon" Nr. 39 z dnia 1 grudnia 
1912 w artykule „O Chorągwi Drużyn Bar­
toszowych" w ustępie od „Kiedy wszelkie" 
do końca zawiera znamiona występku z 
§ 305 u. k., uznał dokonaną w dniu 30 
listopada 1912 konfiskatę za uspraw edli- 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

L. Pr. III. 146/12 (3) (15234)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 49 czasopisma „Prawda" 
z daty Kraków dnia 30 listopada 1912 arty­
kuły pod ty tu łem :

„Po wyborach w Królestwie", a mia­
nowicie :

2. ustęp poczynający się od słów: 
„W Galicyi zaehowują się...." a kończący sło­
wami: „...ze swoimi współwyznawcami" 
(strona 2 łam 2),

2. ustęp zaczynający się od słów: 
„Szlachty nietykamy...." a kończący słowa­
m i: nad nią panowaii“ (strona 2 łam 2
i strona 3 łam 1),

8. ustęp zaczynający się od słów: 
„Wyzwalajmy się...." a końszący słowami: 
„....zawziętym uporze" (stron-* 3 łam  1), 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 302 uk., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie inkryminowanych 
ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. HI. 
Kraków, dn ia^O  listopada 1912.

Ł. cz. Pr. 238/12 (2) (15308)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Pryka patskaja Ruś" Nr. 925 z dnia 
28 listopada 1912 w artykule „Szpionoma- 
nia" zawiera znamiona występku z § 300
u. k., uznał dokonaną w dniu 28 listopada 
1912 konfhkatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dals-ego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 listopada 1912.

L. Pr. 239/12 (2) (15307)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 49 z dnia 1 grudnia 
1912 w artykule: 1. „Czy będzie wojna?" 
w ustępach od „Ściąganie rezerwistów" do 
„rodzi s ę popłcch" od „Ba, co więcej" do 
„pod Czataldżą" od „Wojna taka" do „i kom- 
binacyi" od „w odniesieniu" do „i zagoiły" 
i w artykule 2. „Na marginesie bałkańskiej 
wojny" od „Zapewne nie da się" do końca, 
zawiera znamiona występku z § 305 i 308
u. k., uznał dokonaną w dniu 29 listopada 
1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczeni# całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 2 grudnia 1912.

31. 269 (15287)
2)aS f. f. SanbeS* ais ąkejjgfridjt in iprag 

{jat mit bom ©rfenntnifje nom 18 iRooember 
1912, spr. I. 501/12, bie SBeiterocrbeitung ber 
Dłummer 16 ber : „Dennik ces te
socialnedemokraticke strany delnic-ke v Ra- 
kausku" megen ber ©telle oon „Bajecna za- 
vrat.na“ biS „Bremena militarismu a nebcz- 
peei valky“ nad) § 300 ©t ©. forcie gemajj 
9lrtifel IV beS ©efejjeó oom 17 ®ejember 1863, 
Sł. @. 331. 91r. 8 ex 1863, oerboten.

2)a3 f. f. ®ret3* ais Sprejjgeridji in S3riij 
£jat mit bem ©rlenntnijje uom 19 SRooember 
1912, jpr. 65/12, bie SSeiteroerbreitung ber 
9?ummer 90 ber 3 fitfdjnft: „SSolfsmifie" nom 
14 SRooember 1912 bejiefjungSmeije bes nad) 
ber eiften 93efd)Iagnaf)me erfolgien 9?cuaufiage 
btefer SDrutffdjrift loegen ber ©tellen non „bajj 
fie ber fjabSburgijdjen" bis „ber -Solfeilnedj* 
tung", oon „2)3 ift SSafjnfinn" big „fićfj ent* 
ioidteln ju laffen" unb eon „SJeutfdjeS @ut unb 
33Iut'' bis „gcjdjtcft jn  merben" bes SrtifeiS: 
„SDie SriegSgefcifjr" nad; § 63, 64 unb 65 a 
©t. @. uerboten.

2)aS f. f. SreiS* ais -Rrejjgeridjt in 
$oniggrajj l)at mit bem ©rfenntniffe oom 19 
9?otiember 1912, ipr. IV 54/12, bie SBeiteroer* 
breitnng ber Sflummer 47 ber rjeitjdjrift : „Rati- 
bor" oom 16 SRooembtr 1912 megen ber Stefie 
oon „Każdy se usmeje" biS „a dalmatskym" 
beS irtifelS : „Proti v*lce“ naĄ 3lrtifel IX 
beS ©efetjeS bom 17 ©ejember 1862, 91. ©. 331. 
5Rr. 8 ex 1863, oerboten.

2)a8 f. f. ®rei2* ais jprejjgeridjt in 
fińniggrajj £)at mit bem ©rfenntniffe oom 19 
Dłooember 1912, Spr. IV 53/12, bie 2Bcitemr= 
breitnng ber 9?nmmer 47 ber geirjdjrift; ^Orii- 
can" oom 16 9?ooember 1912 megen be§ Sn* 
IjalteS beS SIrtifelS: „Poamsirljem, zp;vat si 
budem“ nad) SIrtilel IX beS ©eje^eS Oom 17 
SDejember 1862, IR. ®. 331. 9?r. 8 ex 1863, 
oerbotrn. __________

2)aS l. f. SreiS* af§ iprejjgcridjt in £eit* 
merifc {)at mit bem ©rlenntnijie oom 19 9h> 
Oembet 1912. $pr. 44/12, bie SBciieroerbreitung
1. oon jrljn Oerfdjieben?n 33romfUberp[)otoS in 
ępoftfartenformat auSlanbijdjcr iprnoenienj, 2. 
ber 33rojdjitre „®er 33auer“ otjne SSngabe beS
2)rutferS nnb ŚknegerS unb 3. ber „^reiSUfte 
iiber neite pifante iparijer S3romfitberpoftfaitfn‘l 
oEjrte SSngabe beS DrucferS unb 3SerlegerS nad) 
§ 516 ©t, ©. oerboten.

25aS f. ?. SreiS* ais iPrcjjgericIjtinSeitme* 
I rife Ijat mit bem ©rfenntnifje oom 19 SŚRooem*



; bie jpoftfarte mit bet '?Juffd)aft; „9Rur nidjt jo 
Iau t!“ SBcrJag Don ©ujino Serd) & ©o., Ber* 
lin, SW. 48, mit bet HRumericrung 3952/1, 
bas Berbrecfien naefi § b3 ©t ©. begriiube 
unb eS toirD nad) § 493 @t. tp, 0 .  bsS Ber* 
bot bet SBeiterDerbreitung btejer ©tudijcfittjt 
auggefprudfien, bie Don ber t  t  ©taatSanmalt* 
jcfiaft Derjigle Befcfilagnafimc nad) § 489 ®t.
B. 0 .  beftatigt unb naefi § 37 SJk. ®. auf 
bie Bernicgkmg bet jaifierten Sjemplare erfannt.

SBien, ant 21 SRoDember 1912.

®a§ t f. ifiretl* alg Brejjgeridfit in !2JRar* 
burg fiat mit b?m ©rfenntnijje nom 19 DioDem* 
bet ! 912, Br. VI 8/12, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 134 ber geitjdjrift: „Straza" nom 
18 SRoeember 1912 megen bet ©tefie Don ,P  e 
pa se nam zdi" big „preziranje do zayezci- 
ee“ unb Don „In  sedsj, ko Tureije“ big „ n o n  
scribere" beg Slrtifelg; „1864—1912“ naefi § 
63 © t. @ . Derboten.

£ ag  f. !. Sanbeg* alg iJJrejjjgericfit in 
Saibacfi fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 20 
SRooember 1912, i£r. VII 42/12, bie SBciterOer* 
breitung ber SRummer 267 ber geitfcfirift; „Slo- 
v?nsk: nared" Dom 20 -Rouembcr 1912 megen 
bel ganjen Slrtifelg: „Na nasiov siovensko 
zsycdausti* nad) § 302 ®t. ®. Derboten.

35a» !. f. $ ra l*  alg jjlrejjgericfit in Orient 
bat mit ben? ©rfeuntniffe Dom 17 SRoDember 
1912, ijk. 128/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
ber .Seitjcfirijt: „Avanti“ ddo. SRiliano, 10 
SRoDember 1912, naefi § 63 ©t. ®. Derboten.

®ag f. !. greis* ale jjkefjgericfit in 
Srnicnt fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 17 9RoDem* 
ber 1912, iEr. 127/12, bie SBeiierberbreitung ber 
3fitjd)rifi: „Juyentus" 6 Baub, 1 Sabjrgattg, 
tui SŚBerlage ber „Tipoerafia artistiea Tnden- 
tina, Trcnto" nad) § 65 a @t. ®. Derboten.

>Dg3 1. f. Sbreil* alg jj3rej)geridfit in SMent 
fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 17 9?ooember 
1912, Br. 136/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
nicfitperiobiicfien ®rucffrifirift: „Genio ed <pe 
rosita di ltahani ail’ esteto. Isidoro Nardt-Ui 
di Gardnie" im SSerfage ber „Tipografis arti- 
stic.a tridentia" di G. M onther naefi § 65 a 
©t. ®. Derboten.

!. f. $rei§* alS jprefjgeridfit in Srient 
fiat mit bem ©rfentnifie Dom 17 SioDentber 1912, 
'Br. 129/12, bie SBeiterDerbreitung berSiummer 
3747 ber śettjcfirift: „II Popoio" ddo. 14 
SRoDember 19i2 megeu ber SIrtifel: „Controls 
p r e o p  ta  rinnoyazione della TripSice" unb 
„Proifeiziooi sintomatiche* naefi § 65 & unb 
308 ©t, ®. Derboten.

2 )al ?. f. $reig* alg ^rejjgeridjt in B riij 
Cjat mit bem ©rfenntniffe Dom 20 SRoDember 
1912, B r- 66 12, bie SBeuerDerbrcifung ber 
SRummer 135 ber 3eitjcfirtft: „Brujer 3fitung" 
oom 18 SRooember 1912 megen ber ©teHen Don 
,,2Bdi)mtbrbi'’fi'' 3 <,ifen'1 b 8 „ift bereit" be<* 
Śrttfell: „S)vr Slbria*Ronf[i!t" nad) SXrtifel IX 
bel ©ejejsel Dom 17 ®e^cmber 1862, 3d ®. 
231. 91r. 8 tx  1963, Dtrboten.

D a l ! .! .  fireil« a tl jpreggerid^t tu SSriig 
fiat mit bem @r!enntni[je Dom 20 9?oDembcr 
1912, i0r. 6712, bie SBeiterDerbreitung ber 
nad) ber erfteu Sejct/lagnafime erjiĄienenen 9ieu= 
aufiage ber SRummer 90 ber 3ei‘jd)rift’. „5>olf8= 
roifle" Dom 14 iRoDemfier 1912 ioeoen ber ©te(= 
len Don ift SBafinfinn" bil „fid) entmicfeln 
ju lajjen", oort „<®eutjd)el ®ut unb iSiut" bis 
„gejdinfr ju merben" bel SlctifelS : „S)te SJricgS  ̂
gefafir" naĄ § 63, 64 unb 65 a ©t. ®. Der* 
boten.

S o n n e rS ta g *  b i l  „an  bie © o lb aten "  feeś Slrti*
M g: „©ger" nad) SIrtifel IX bc§ (icfeijeS Dom 
17 S)ejvmber 18«2 SR. ©. S31. 3lr. 8 «  1863, 
Derboten.

2>al f. f. ffireiS* ais Sprc^gericŁjt in %t= 
jcŁion Ijal mit bem ©rfenntnijfe Dom 21 SRo» 
Dember 19! 2, SjJr. VIII 49/12, bie SBeiterOer* 
breitung ber iRummer 267 ber 3 eitjtf)rifl: 
„Dziennik Cieszyński" Dom 21 iRoDembsr 
1912 megen ber ©telle Don „Nawiasem zazna­
czamy" bi§ „zatargu austro-serbskiego" nad) 
SIrtifel IX beg @efe|eg Dom 17 ©ejembec 1862, 
SR. S3I. SRr 8 es 1863, oerbotc-n.

śDag f. i. Ifretl* ais fpreftgeridji in ©attaro 
^at mit bem ©rfcuntnifje Dont 19 SRooember 
1912, f(jr. 2/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
IRummer 69 ber 3eitjĄrift: „Dnev.oi Tiiestnik* 
Dom 18 SboDember 1912 megen ber ©telten: 
„Prijetnje Sibiji", Don „danasnje" bil „no- 
vine“, oon „da j.-“ big „Sroija" unb Don 
„Poznata" bi8 „novina“ nad) § 65 a ®t. ®. 
Derboten.

® a g  f. !. ®rei2» a lg  ^re^gcrie^t in  @e- 
benico ^at mit btm  ©rfenntuijfe Dom 19 SRo= 
Dember 1912, ipr. 57/12, bie SBciteroerbrenung 
ber iRummer 743,Jber : „H?vatska
Riec“ Dom 18 iRocember 19 2 megen bel §u> 
tifel§: „Raspust obcina" in  ben ©Mleu Don 
„Fidilo .i e“ b il  „sredsiva“, Don „Bez im eu o -  
vanja“ bi8 „cinovaici.ua", Don „popijuvao je" 
bi§ „zakcnoćiavce“, Don „Cinjentea" big „Cu- 
vaja“, Don „ te  p ro ti"  b ig „ s lo g e "  un b  Don 
„R-ispust" big B alkanu" n a Ą  § 6 5  s, b  unb  
300 ©t © Derboten.

Si- 271 (15290)
SDag t. S. Sanbeg- alg Sjkefjgericfjt in 

Saibac^ £>at mit bert ©rfeuntnifje Dom 22 tRo* 
Dember 1912, jjlr. VII 44/12, bie IBeiteroerbreD 
tung ber SRummet 268 ber Sfiijcbrift; „Sioven 
ski nsrod" Dom 21 -Rooember 19 i 2 megen ber 
©telle Doit „Zdi se, da bo“ big „nobenega 
re&tuega potnena v«e“ beg SlrtśMS : „Afera 
konzula Prochaske" nad) § 300 ©t. ®. Dtr« 
boten.

®a§ !, f. $ teig ' alg fpre^gcridjt in Bojett 
fiat mit bem ©rtenntnifje Dom 20 fRooember 
1912, -pr. 6 12, bie SeiterDerbreitung ber iRum= 
mer 266 ber 3 ei!jdjrift: „Bojttcr 9Rad)iid)ten" 
Dont 20 -RoDembber 1912 megen ber Ueiegratn* 
me, baS erfte mit ber 21ufjd)rift: „SRujjlanb fitr 
©erbien" unb bog 3 ®e*iff beginttenb mit „®cr 
ferbijĄ=bjterreid)ijĄe" unb enbigrnb mit „©eite 
mitjumadien" gentajj § 308 (310) ©t. (Ś. Der* 
boten.

S a l  f. f. SattbcS* alg ipre^geric^t in Briiitn 
l)at mit bem ©tlenntniffe Dom 22 jRoofinber 
1912, I 110/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
iRummer 49 ber S ^ jcfirift: „Selske hlasy" 
megen ber ©teHen Don „Ju-tieni" big „dovrsen“, 
Dou „Ac ten to “ big „prskvapeaa“, Don „Dal 
sh“ bil „Samalika?", Don „To m!uvi“ biś 
„neslychanebo", Don „Tam byli" big „by ue“, 
Don „ScMideoye maj i" big „pekrokare", Don 
„Agrarni listy" bis „oudcove“, Dou „A jest 
tu" bis „posłance" unb Don „Zceła prirose- 
uo“ bil „sc-udu" beg SIrtifelg; „Ze soudni si- 
r e “ na<Ą 6 388 m b 491 ©t. @ [omie geind^ 
SIrtifel V bel ®eje§?8 oont 17 Scjember 1.862, 
SR. BI. iRr 8 e i  1863, Derboten,

S&aS f. f. fianbel* alg ^ie^getiegt in 
Bruttu l)at mit bem ©tfenntuijje Dom 22 HfoDetn* 
ber 1912, Br. I 111/12, bie SBeiterDerbreitung 
bel bet ber 5£t)pogvapl)!a in SBriinu gebtncfkn, 
im Betlage S3ftf erfdjienenen BlafateS: „Slrbet* 
ter, jjJattetgenojjen, Sugeńotidje" megm ber 
©telle Don „SSir tufen Cśitdj" bis „biplsmali* 
fdjen Stieife" nad) § 488 © t ©. unb SIrtifel 
V beg ©cfejjeg Dom 17 ®ejentber 1862, SR. 
®. BI. 3Rc. 8 ex 1863, Derboten.

ftet 1912, $ r , 84/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
Stummer 135 ber Seujcfirtft: „®euijd)e S^dung" 
Dom 18 SRotember 1912 megen bes SIrtifelS: 
„ffiine Selepfionlfitung fu militarifĄe 
nad) SIrtifel IX bel ©efe^eg Dom i?  2)?jeinber 
1962, SR. BI. 9it. 8 ex 1863, Derboten.

®ag f. f. fianbeg* a lg  i u
B r u n n  ^at m it bem © rfenntn ijje  Dom 19  SRooem* 
ber 1912, I 108 12, bie SBeiteroerbreitung  
ber SRummer 22 ber : »M la d a  M >
r a v a “ Dom 18 SRoDember 1912 megen ber © teHe 
Don „ A  tu  n a  s v c t e “ big „ o d m « n o v a t n « b u -  
d u “ unb Don „C tiz- d o s t iv a “ big ju m  © cfilujje  
biejeg źtb ja teg  be8 S I r t ife l! : „ M o u u lu g  sv. P o ­
trą"  uac^ § 303 ©t ®. Derboten.

SDa5 L f. 2 anbel» al§ ‘preBgeritfit ir. 
Brunn fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 19 9Ro* 
bember 1912, Br. I 107/12, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber SRummer 47 ber 3e,łjd)rift: „Now 
l d“ Dom 19 SRoDember 1912 megen ber ©t He 
Don „Arciv--voda“ big „nastupei" beg Slrtifel8 : 
„Nova Europa a balka ska liga v anglickcm 
osv>^tleui“ nadfi § 63 unb 64 ©t ®. Der* 
boten.

SDag f. f. SanbeS* a ll ' n
Briinn fiat mit bem ©rfenntnijje oom 19 SRooem* 
ber 1912, B r - 1 107/12, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 264 ber śeitjcfirift: „Rovnost,“ 
Dom 19 SRcoember 1912 megen bel Slrtifelg: 
„Odiczd..." naefi § 308 unb 310 ®t © fomtt 
gemag SIrtifel IX beg ©ejefieg Dom 17 SDejem* 
ber 1862, SR. ®. B t. SRr. 8 ex 1863, Derboten.

SDag I. f. $reig» cl2 ^reggecicfit tn 
Dfmulj fiat mit bem ©rfetmtmffe Dcm 18 
SRoDember 1912, S$r- XI 71/12, bie SBeiterOer* 
breitung ber SRummer 40 ber Śeitjcfirift; „Prou- 
dy* oom 15 SRoDember 1912 megen beg Slrti* 
felg: „Smeti" naefi § 802 ©t. ®. Derboten.

I>a8 f f. Kreig* alg Brefegericfit in le* 
fĄen fiat mit bem ©rfenntnijje oom 18 SRooem- 
ber >912, B e  VIII 49/12, bie SBetteroerbreitung 
ber SRummer 264 ber Seujcfirift: „Ostrav«ky 
dennik" Dom 16 SRooember 1912 megen bel 
Slriifefg; „Cuvajovstina v B n  e“ in ben Stel* 
eeif Dou „Brn^aska policle" big „pnmo aadi-1- 
ekyrai" unb oon „Z netaktickeho zakroerf -- 
s i “ big „na ceskych zadech" naĄ § 300, 
487 unb 491 @t. ©. jomte gemafi SIrtifel V 
beg ©ejefieg oom 17 SDejember 1862, SR. @. 
BI, SRr. 8 ex 1868, Derboten.

SDag f. f. 2anbel* alg Brefegeridfit in 
©aernooifi fiat mit bem ©rfennlntjje oom 17 
SRoDember 1912, iJJr I 90,12, bie SBeiterOer* 
breitung ber SRummer 1< 9 ber Seńjcfirift: „Rus- 
skaja Prawda" oom 16 SRi-Dember 1912 megen 
ber SRotij: „N wy i sz ih ra" in ber ©trfle oon 
„tihoty winu big „na svobodi“ nad) § 300 
©t. ®. oerboien.

31. 269 (15288)
SDal f. f. Banbeg* a lg  jprejjgericfit tn B t !l0 

fiat m it bem ©tfenntnijje Dom 19 SRoDember 
1912, B r. I 50312, bie SBeiterOerbreuung 
ber SRummer 21 ber S ^ c f it if t :  „Telocvic>.iy 
ruch" Dom 15 SRooember 1912 megen ber ©telle 
Don „M ożna ,  ze p oea io "  bis „yysledku" bel 
Ś r t i l e lS : „Statisieova v m d a “ nad) § 305 ©t. 
© . Derboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg B re§9crid)t in ?j3rag 
fiat mit bem ©rfenntnijje oom i 9 SRoDember 
1912, jpr. I 502/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRummer 24 ber 3 e«jcfirift: JCoprivy“ oom 21 
SRooembfr 1912 megen ber ©teHe oon „Tiin 
hu e“ bil „roztrhs.fi" be» ^rtife lg : „Srbsky 
pristav v  mori adriatickem" naefi § 65 a ©t. 
©. Derboten.

SDag f. f. ilretg* alg Bre^geriĄt in 
€tyatato fiat mit bem ©rfenntnijje oom 18 SRo* 
Dember 1912, B u  20 12, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 95 ber 3 e'l cfi’ ift: „Sloboda" Dom 
16 SRootmbcr 1912 megen beg Slrtifelg; „Alba- 
ncfilska politika zarnjeujnje turskofilsku* in 
ber ©teHe Don „Tu. ska prestajc" big jum 
© ^lujje „pohtika interesa* naefi § 65 a ®t. 
©, Derboten.

31. 270 (15289)
SDag f. !. flreig* alg Bttfśflmdjt in SRieb 

fiat mit bem ©cfenntmffe Dom 20 SRoDember 
1912, $ r .  7/12, bie SBeiterDerbreitung ber SRum* 
mer 47 ber Scćtjcfirlft: „SRieber SBocfienblatt" 
Dom 10 SRooember 1912 megen bel Slrtifelg be* 
ginnenb mit „Berufiigenbe Aufflarungen" bil 
„Don ifir erfafiren" nad) SIrtifel IX bel ©efe* 
^eg Dom 17 Ścjtmber 1862, SR. ©. BI. SRr. 8 
ex 1863, Derboten.

Sm SRamen ©einer SDRajejtdt beg Saijerg 1 
SDag f. f. Sanbeggericfit BJien alg Brefj* 

geriifit fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 21 SRo* 
Dember 1912, $ r .  XXXV 394 12/3, auf Sin* 
ttag ber l. t  ©taatSanmaltjcfiaft erfaunt, bag ■

S)ag f. f. ffretg* alg iptefigertcfit irt 
©firubim fiat mtt bem ©rfenntnijje Dorn 21 
SRooember 1912, Sjk 41/12, bie SBetteruerbrei* 
tung brg Ipcuptblatteg ber SRummer 51 ber 
3>itjcfirift: „S ■m-istatnc suiery" Dom 17 SRo* 
cember 1912 megen ber ©teHe Don „To byżo 
roku 1865“ bil „v Pesrohrade" bel SIrtifalg: 
„Slovanzka duae" ttadfi § 63 ©t. @. Derboten.

®ag f. f. SJreig* alg i{Jre|geri(fit irt 
Sungbuitjlau fiat mit bem ©rfenntmjje oom 21 
SRcoember 1 912 ,5j5r. 21/12, bie SBetteroerbrei* 
tung ber Stnmmer 47 ber 3 ĉ tfd)rift: „Straż 
Poiizeri" Dom 22 SRoDember 1912 megen beg 
Slrtifelg: „ V z p o m i« k a  na missionare" unb ber 
©teflen Don „^ydiraci* big „beznabozne Dó­
br v ce“ bel Slrtifelg; „Vydiran;“ naefi § 302 
unb 303 ®t. Derboten.

®aS f f. ^ceig* alg iprejjgericfjf in 8eit* 
tnetifi fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 21 SRooem* 
ber 1912, ij5r. 85/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRummer 94 ber : „©Ibefiojt" Dom
20 SRoDember 1912 megm ber ©teHe Don „Slrn

®ag f. f. SRreig* alg ^ce^gericfit in 
©e&enice fiat ntit bem ©rfenntnijje oom 21  
SRooember 1912, ijgr. 58/12, bie SBeitewer&rei* 
tung ber SRummer 18 ber 3 fćtjd;rift; BC(va».i 
Bctrj.sk* oom 19 SRonember 1912 m egen bel 
Slrtifelg; „Internaetjonalizam u sv»gdanjim 
ijudskira od sa ji na" in ber ©teHe Don „Da 
n s sn j i"  b ig „sve ostało"; ber SRotijeit; „Aus 
Ragusa" Don „Gospodin" big „d»tektiv“ ; „Ans 
Spalato" Don „Nevino“ big „spiconosa" nadfi 
§ 300, 302, 303, 305 @t. ® . nn b  SIrtifel IV  
beg ©eje|eg Dom 17 SDejember 1862, SR. ® . 
B I . Sir. 8 ex 1863, Derboten.

31. 274 (15293)
SDag f. f. Śfretg* alg Brejjgertcfit in 

©brj fiat mtt bem ©rfenntnijje bom 24 Słobern* 
bet 1912, jjJr. V 40/12, bie SBeiterDerbreitung 
beg Slrtifelg; „II valoro di una dimostrazione" 
in ber ©tefle oon „Noi non ci cdieremo" bil 
„E cosi sara" in ber ScHfcfirift; „II Sociali 
sta Friulano" ddo. ©iJrj, 23 SRoDember 1912, 
SRummer 135, ttaefi § 305 ©t, ® Derboten.

j 5Dal f. f. Banbeg- alg B«Bgerid)t in
i jjjrag fiat mit bem ©rfenntnijje oom 25 Sccbem-- 
i ter 1912, ^ r . I 511/1.2, bie SBeiterDerbreitung 
j ber SRummer 47 ber 3citjd)rift: „Rovne pra- 

vo“ oom £3 SRooember .1912 megen ber ©teHen 
bon „Nie neillustriije" big „Jaderskem po- 
brezi", oon „Pro svcbodu“ biś „stali osu- 
dnym" beg Slrtifelg; „Pan konsul Prochaska" 
unb Don „Je podivuhodno" bi§ „az do Alba­
nie" beg Slrtifelg; „VsJka na Balkane" nadfi 
§ 65 a ©t ©. Derboten

®o.g f. ?. Sanbeg* alg jprefigertdjt in Brag 
fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 25 SRoDember 
1912, ifk, I 512/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRummer 22 ber 3 p-itjcfirift: „Zenske sriahj* 
oom 22 SRoDember 1912 megen ber ©teHe Don 
„Ne, nepnjdu" bi8 „Kenapravim to" beg Sir* 
tifelg; „V?pominky“ unb Don „Co tomu rika- 
mo my" big „na sv«ra m istel" beg Slrtifelg: 
„8ehevrazdy ve yojsku" nad) § 303 ©t. ®. 
jomte gemdfe SIrtifel IV beg ©ejefieg oom 17 
Sejember 186.2 SR. BI SRr. 8 ex 1863, 
Dcrboien.

®ag f. f. SIreig* alg )]3re§gericfit in ©ger 
fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 26 SRoDember 
1912, B r- 52/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRummer 137 ber 3 cćtfcfirift c „©gerer SReucjte 
3Rad)ti(fiten“ oom 23 SRooember 1912 megen 
ber ©teHen Don „Seber UDeutjcfie", bil „®ro^en 
©anjen" unb Don „bem ©taate Dfterreicfi" big 
„Unfraut erntet" beg Slrtifelg: „SDie neue 8a* 
ge" naefi § 65 a ©t. ®. Derboten.

® al f. f. te ig *  alg Btefcgridfit jn Seit*
merifi fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 26 SRo* 
oember 1912, Sjlr. 87/12, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 94 ber 3 pilfd)rift; „SRorbbofimt* 
ftfier Bolfgbote" Dom 23 SRooember 1912 me* 
gen bel Slrtifelg: ,,©in ©treifforpg" naefi Sir* 
nfel IX beS @ef?ljeg Dom 17 Sejember 1862, 
SR. ®. BI SRr. 8 ex 1863, Derboten.

®ag f. f. ^reiS* alg Bre^geriifit in Ue* 
fdfien fiat mit bem ©tfenntnijje Dom 26 SRooem* 
ber 1912, Be- VIII 52/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 118 ber 3eitjdfirift; „0ft* 
jd)tejijcfie jgojr" am 25 SRoDember 1912 megen 
beg Slrtifelg: „@ine SJRafinung fur SBeifinacfi* 
ten" in ber ©teHe Don „Sin bag laufenbe BÓ* 
blifum" bi§ „gemijj retdjlitfi ©ntftfiabigung" 
nadfi § 302 ©t. ©. Derboten.

Sag f. f. Canbeg* alg ^Jrcfegeri^t in 
3ara  fiat mit bem ©rfenntnijje Dom 23 SRo* 
Dember 1912, Sir. 4212, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 105 ber śeitjcfirift: „Hryatska 
kruna," Dom 20 SRooember 1912 megen ber 
SIrtefel: „A ustrsjsko i zdanie m^gjarske euyąj- 
feiiae" in ber ©teHe Don „U subotu je k 
onacno" big „biyalo u Makedoniji" nad) § 
65 a ©t. ; „Ceski yojuiei u Zadra" Don
biejen SBorteu big „i austrijski yojniei" nadfi 
§ 300 ©t @. unb SIrtifel JX beg ©efefieg Dora 
17 Sejember 1862, SR. @. BI. SRr. 8 ex 1863, 
Derboten.

S>ag f. f. Sreig* alg jprefjgericfit in SRa* 
gnja fiat mit bem ©rfeiintr.ijfe oom 24 SRoDem­
ber 1912, ipr. 40/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRummer 404 ber 3cttjcfirtjt: „Praya Cjyena 
Hryatska" Dom 23 SRoDember 1912 naefi § 493 
®t. ip. 0 .  Derboten.

A ii?ort¥zs,e¥8 .& »f
L. ez. T. 126/12 (2) (15149 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek firmy „Bracia Wczelak" 

wdraża się postępowanie eelent amortyzacji 
następującej rzekomo wnioskodawcy zaginio­
nej książeczki gal. Kasy Oszczędności Nr. 
6265 na nazwisko „Bracia Wczelak" i pier­
wotnie na kwotę 300 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, »fcy zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy cd trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskie", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu książeczka ta za nieistnie­
jącą uznaną zostanie,

C. k S,*d krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 11 listopada 1912.

I .  tag. 9381/12 (15235 1—3)
E  d y k t.

Na karcie ciężarów realności objętej da­
wniej Iwh 1111 ks, gr. gm. Kraków, a obecnie 
lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Kraków uskute­
cznione są następujące w pisy:

Poz. 1 L. 305 pod. 23 maja 1837.
Na podstawie kontraktu kupna sprze­

daży z 10 maja 1837 wpisuje się prawo za­
stawu dla reszty ceny kupna w kwocie 60 
złotych polskich czyli 15 kor. dla odsetek po 
5 pre na rzeez Jakóba i Antoniny Brukal- 
skich po połowie;

Poz. 3 L. 431 pod. 28 czerwca 1854.
Na podstawie aktu notaryalnego z dnia



23 czerwca 1854 wpisuje się prawo zastawu i 
nla reszty ceny kupna 60 złotych polskich 
®zyli 15 koron, aż do wykreślenia sumy 15 
koron w poz. 1 wpisanej pozostawionej na 
rzecz Antoniego i Ewy Kulińskich po po­
nowie.

Ponieważ wyżej wymienieni wierzyciele 
hipoteczni są ?, życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomi ewentualnie ich spadkobiercy lub 
Następcy są nieznani, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzy do powyższych wierzytelności 
hipotecznych roszczą sobie pretensje, aby 

z takowemi zgłosili w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym w przeciągu jednego roku, 
a to najpóźniej do dnia 1 grudnia 1913 r. 
tem pewniej, że po bezskutecznym upływie 
tego terminu edyktalnego, sąd tut. na żą­
danie podającego gwarectwa Jaworznickiego 
zezwoli mocą uchwały na umorzenie powyż­
szych wpisów hipotecznych i na ich wykre­
ślenie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków7, dnia 18 listopada 1912.

L- cz. T. IV. 17/12 (2) (15152 3 - 3 )
Wdróż enie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leiby Pischa ze Szczepa­
nowie wdraża się postępowanie calem smor- 
tyzacyi przez wnioskodawcę zagubionych na­
stępujących książeczzk wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, a mianowicie:

1. książeczki wkładkowej Nr. 106,749 
na imię Basi Fiseh opiewającej, wykazującej 
wkładkę 541 kor. 47 h.,

2. książeczki wkładkowej Nr. 71.378 
La imię Leib Fisch opiewającej, wykazującej 
wkładkę 524 kor. 57 h.,

3. książeczki wkładkowej Nr. 98.775 na 
un:e Leib Fisch opiewającej wykazującej 
wkładkę §06 kor. 90 h.,

4. książeczki wkładkowej Nr. 105.803 
na imię Leib Fisch opiewającej, wykazującej 
wkładkę 82 kor. 57 b.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu ?a nieistniejące uznana 
Zostaną.

0. Ł  Sąd obwodowy, Oddziel IV.
Tarnów, dnia 2 listopada 1912

L cz. T. 23/12 (1) (15189 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Otto et Emil Scbleiu 
w Koniginhof a/E wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez nią zagu­
bionego weksla z daty Tarnów 25 lutego 
1912 na 361 kor, 62 h. opiewającego, pła­
tnego w sześć miesięcy od daty, przyjętego 
przez Dawida Kohss, i Blumę Rosę. Kohs 
w Brzesku, wystawionego i żyrowa.nego przez 
Benjamina Patisera, żyrowanego dalej przez 
firmę Otto et Emil Seblein, c. k. uprzyw. 
austryacki Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu, a przez ten na Powszechny Za­
kład kredytowy w Brzesku do inkssa.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O k. Sąd krsjowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 13 listopada 1912.

L cz. Nc. IV. 697/12 (15225 1 - 3 )
Na wniosek p. Bernarda Weiihrauchs 

kupca w Zborowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne zagubionej książeczki wkład 
kowej Towarzystwa handlowego w Zborowie 
stowarzyszenie zarej. z ogr. por. z daty Zbo­
rów 23 lipca 1911 Nr. 1323 na imię Ber­
narda Weihrauchu, opiewającej na 426 kor. 
65 h. z pn.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu prawa swoje, w prze­
ciwnym razie książeczka powyższa za bez­
skuteczną zostanie uznaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. T. VI. 74/12 (1) (15187 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wmiosek firmy „Viteliio" we Lwo­
wie i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionej policy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 4 li­
stopada 190-5 do L. 98 137 opiewającej na 
kapitał 10.000 kor. płatny okazicielowi po­
licy, po śmierci zabezpieczonego Leona Bu 
dziszewsku go.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

Czasokres liczy się od dnia następnego i

po ostataiem ogłoszeniu amortyzaeyjnem w 
gazecie urzędowej umiessazRiem.

0. k. krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 października 1912.

L. cz. T. 129/12 (2) (15311 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Leona Zippera, współ­
właściciela firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego Nr. 2394 na zastawione losy 
tureckie i inne.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby rgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku c-d 
trzeciego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit tea za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. ez, T. 128/12 (2) (15310 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Zippera, współ­
właściciela firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 1. 30 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego w Nr. 2325 na zastawione 
tamże losy tureckie i inne.

Posiadacza powyższego kwilu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojetui prawami w ciągu jednego roku, od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznany zc-stanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1812.

L. cz. T. 127/12 (2) (15309 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryetty Zipper współ­
właścicielki firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celom 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionego kwitu zastswmiczego oddziału 
depozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzone Nr, 2265 na zastawione losy tu ­
reckie i inne.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uzn*ny zostanie 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. T. 29/12 (3) (15320 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytu i 
oszczędności „Samopomoc" w Turce, wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo zagubionego unikatu ksią­
żeczki wkładkowej N:. 382 tegoż Towarzy­
stwa opiewającej na kwotę 1000 koron wy­
stawionej na okaziciela w dwóch egzempla­
rzach z zastrzeżeniem, że wkładka ta zwró­
cona będzie w części lub w całości tylko za 
zwrotem, względnie za okazaniem obu ksią­
żeczek unikatu i duplikatu.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg ło si się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeeiwmym bo­
wiem. razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 października 1912.

L. cz. T. 24/12 (3) (15315 1—3)
E d y k t.

Na wniosek Blimy Krammer z Kołomyi 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi, 
przez wnioskodawcę rzekomo zgubionego in 
bianko akceptu wekslowego, na kwotę 80 kor. 
opiewającego przez Bronisława i Franciszkę 
rodzeństwo"Choma w Kołomyi jako akceptan- 
tów podpisanego.

Posiadacza tego akceptu wekslowego 
wzywa się przeto, aby w ciągu 45 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" ze swojemi p ra­
wami zgłosił się i ten akcept wekslowy tu ­
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu zostanie 
wyżej opisany akcept wekslowy uznany za 
nieistniejący.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. T. 33/12 (1) (15321 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Banku hipotecznego i k re­
dytowego stow, zarej. z ograniczoną poręką j

w Drohobyczu, wdraża się postępowanie ce- j 
lem amortyzacyi następującej rzekomo zagu­
bionej książeczki wkładkowej tegoż Banku 
Nr. 1684 na 3905 kor. 45 hal, opiewającej, 
stanowiącej własność Filipiny Feli.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejąca uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Sambor, dnia 22 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. X. 164/U  (43) (15324 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców,

0. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie zawiadamia, że w dniu 24 kwietnia 
1912 zmarła beztestamentalnie w Krakowie 
Sara z Landsmannów Abramowiczowa licząca 
około 28 do 38 lat życia, obcokrajowa pod­
dana, religii Mojżeszowej, prywatna, pono za­
mężna za Hernsanen Abramowiczem, obecnie 
w Berlinie, pono bezdzietna i pono w W i­
ślicy gubernii Kieleckiej w Królestwie Pol- 
skiem urodzona z Abrahama i Ruchli Lands­
mannów.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem w 
myśl § 24, 25 i 128 Pat. ces. z dnia 9 
sierpnia 1854 r. L. 208 Dz. p. p. tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, do którego już się zgłosili ów Her­
mann Abramowicz, oraz brat zmarłej Alter 
Landsmann. tudzi 7ż siostrzeńcy zmarłej Laja 
Gitla Złotorób i Motko Lejb Złotorób, a dla 
którego to spadku adwokat dr. Józef Ga- 
bryelski w Krakowie kuratorem zostaje usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyzsrany, którzy się do niego zgłosili, 
względnie zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie, gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił i praw do spadku należycie nie wy­
kazał, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, an 'a 31 października 1912.

L. cz. A. 1023/11 (2) (15257)
E  d y k t

7. wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia, że w dniu 5 listopada 1911 w Kro­
śnie zmarł Walenty Kasprzycki bez pozosta­
wieniu, rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z J a ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra wa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe wnieśii oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia 30 listopada 1912.

K o n k u r s a .
L. 1933/12 (15355 1 - 3 )

K o n k u r s .
Oelem obsadzenia opróżnionej wskutek 

śmierci c. k. notaryusza ś. p. Jana Bosa- 
kowskiego posady c. k. notaryusza w Snia- 
tynie, jakoteż na każdą inną, wskutek prze­
niesienia do Sniatyna w obrębie tutejszej 
Izby opróżnioną posadę, rozpisuje się kon­
kurs z terminem po dzień 15 stycznia 1913 
z wezwaniem chęć ubiegania się mających 
do wnoszenia swych należycie udokumento­
wanych podań do tutejszej Izby w drodze 
właściwej.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 30 listopada 1912.

L. 4342/12 (15350 1— 3)
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. u kraj. rozpisuje się 
niniejszem konkurs w celu obsadzenia posa­
dy lekarza okręgowego w Cieszanowie.

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej­
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor., i.yczałt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry, z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich -wdów 
i sierot.

Ubiegający się o tę posadę, musi oprócz 
fizycznej zdolności posiadać następujące wa­
runki :

1. obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskasitelcy charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. nieprzekraczalny wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
kackim.

Nominacji lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada w pierwszym roku będzie pro­
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili­
zacja.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie­
szanowie do 31 grudnia 1912.

Do okręgu sanitarnego w Cieszanowie 
należą w myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 15 lipca 1909 LW. 70.925 gminy i 
obszary dworskie: Cieszanów, Cewków, Cho- 
tylub, Dachaów, Dzików stary, Dzików nowy, 
Freifeld, Gorajec, Lubliniec stary, Lubliniec 
nowy, Moszczenica, Niemstów, Nowesioło, 
Ułazów, Załuże i Żuków.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 24 listopada 1912.

Sekretarz Prezes
Kwitniowski. Metella.

(15300 1 - 2 )  
Konkurs na posadę weterynarza miej­

skiego z płacą roczną 2000 kor.
Podania wnosić do końca b. m. na ręce 

burmistrza Kajetana Pawłowicza w Pruchniku 
mieście powiat Jarosław.

Urząd gminny.
Pruchnik miasto, dnia 2 grudnia 1912.

L. 4577/12 (15298)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest Jo obsadzenia 1 posada do­
zorcy więźai ze systemizowaiymi poborami.

Ubiegający się c tę posadę, winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
podania w drodze swej przełożonej władzy 
do Dyrekcji c. k. Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie najpóźniej do dnia 10 stycznia
1913.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni­

ków) do prowadzenia warsztatu ślusarskiego 
i blacharskiego.

Mianowani obowiązani będą do złoże­
nia egzaminu s przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe­
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, mia­
nowani na podstawie certyfikatu wojskowego.

0. k. Dyrekcj a Zakładu kary.
Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

L. 2555 (15273 3 - 3 )
K o n k u r s ,

W myśl rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z 5 listopada 1912 L. 164,069 rozpi­
suje się konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego w Rudkach dla okręgu Rudki, który 
obejmuje gminy i obszary dworskie należące 
do okręgu sądowego rudeckiego.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Rudkach wynosi 1400 kor. płatnych przez 
W ydik ł powiatowy, oraz ryczałt na objazdy 
600 kor. płatny przez Wydział krajowy.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, po upływie zaś jednego roku 
nienagannej służby nastąpi stabilizacja z 
prawem do emerytury i zaopatrzenia wdo­
wiego po myśli ustawy z 1 maja 1909 Dz.
u. k. Nr. 68.

Siedzibą lekarza okręgowego są Rud­
ki. Apteka, poczta i urząd telegraficzny w 
miejscu,

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się, że posiadają następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryaekiego.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

„Gazeta Lwowska" Nr, 281 z dnia 6 grudnia 1912,



8. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Nieprzekraczalny wiek Ist 40
6. Praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
Międiy kandydatami pierwszeństwo bę­

dą mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą przy szpitalu powszechnym po uzy­
skaniu dyplomu doktora, lub egzaminem fizy- 
kaekim.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w Rud­
kach po dzień 15 stycznia 1918

Z Wydziału Rady powiatowej.
Budki, dnia 28 listopada 1912.
Sekretarz: ‘ P rezes:

WaskoYfsk; m. n. Skarbek m. p.

L. 18.631 (15802 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia p jssda  sędziego.

Podania o powyż-zą iub p z y  innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
należy wnosić w przepisanej drodze służbo­
wej do 23 grudnia 1912 do Presydyum Sądn 
krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kr-ków, 1 grudnia 1912.

U p a d ł o ś c i
L cz. S. 17/12 (15316 8— 8)

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Hei- 
8z& Singera, nieprctokołowanego kupca w Ko­
łomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Hennera, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy p adw. dr Jor 
czeńkę w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 6 grudnia 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr 74, przedłożyli dokumenty po 
Swiadczające ich roszczenia, przedstawi); swo 
je wmioski względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 gru 
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 23 grudnia 1912, godz. 9 przed po 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli 
kwddowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają termiuu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
KoLmyi, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi sie dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 22 listopada 1912.

L. cz, 1,8 (132) (15323)
W konkursie Berła F iaka wyznacza 

się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy i jego zastępey 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wyda ków na dzień 7 grudnia 1912 o godz 
10 przed poł. w tym c. k sądzie obwodo 
wym w biurse Nr. 12.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych

Sanok, dnia 2 grudnia 1912

L. cz. S. 54/12 (2) (15312 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku jawnej spółki handlowej, 
zarejestrowanej pod firmą Chierer i Czoitko- 
wer, handel towarów bławatnych we Lwo- j 
wie, ul. Kazimierzowska 1. 3, jakoteż do pry- i 
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych

spólnifeów Józefa Chierera i Awigdora Czo: t- 
kowera

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Józefa W estreicha we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeacyi, wyznaczonej na dzień 12 gra n a 
1912 godz. 11 30 przed południem w tym są 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
ment*, poświadczające ich roszczenia, .przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępey, o ras i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, sżeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zsłosiii 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, nadzień 
31 grudnia 1912 o godzinie 10 80 przed połu­
dniem r,v tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie, ogółu wie- 
rsyeieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie termalnego projektu po­
działu.

Wierzycielem na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do 
tychezss urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
na razem.

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy me mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić

w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem raz!e na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi eię dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 listopada 1912.

h  cz S. 4/12 (319) (15352)
W konkursie firmy Primus & Iglieki 

oraz jawnych spójników tej fi my W P ri­
musa i S. Ulickiego c.dem likw;daoyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich, wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 18 grudnia 1912 
wyznacza się audyencyę aa dzień 23 grudma 
1812 o godz. 9 rr.no w c. k Sądzie krajo­
wym cywilnym we Lwowie, w biurze Nr. 19.

O. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 listopada 1912.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów  kolejow ych

o T D Q x x j r i ą / ^ T j j ą , c ^ ’ ss d n i e m  1  r e i s ^ a .  ± © ± 2 ! r „  

według czasu średnio-eurepejskiego

Przychodzą do Lwowa:
n a  <lwoiw .ee g l ó m s y :

Z K rakow a: 545, 725, gso , 1005, 110*), is o ,  3<>o§),
°, T E t ) , - *  950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 15 czerwca- do 30 września włącznie 
codziennie,

Z Fodw oloessysk: 720, 1130, i« o § ), 2 i s ,  530, 1030, 10£>f)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Z Czeruiowieo: 12 £ 5 ,  5 l5 ff), 545f), 740. 1025*) 1.55, 552, 

«2«, 934 ~ ‘
*) ze Stanisławowa, f)  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli 1 święcie.
Ze S try ja  s 728, 1140, 425, 645, io i9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830
Ze S o k a la : 710, 125, 757

Z Jaw orow a? 812, 420
Z P o d h ajee : l l io ,  1020
Zo S to jan o w a: 1Q01, 630

n a  d w o rze* *  „ L w ó w - P o d z a i n c z e “ :

Z P o d w rło c z y sk : 701, l i n ,  ja o * ), 300 , 510, 1012, lOjJlf)
f ) z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§;
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to janow a: 942, 6U.

« a  d w o r z e c  „ Ł w ó w - Ł y c z a k ó łv “  :

Z P od hajce: 708*), 1031, 611*) 9 « , 1 1«§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12»» , 340, 8 3 3 , 835, g©5 §), 3 4 5 , 345*), 
»46t)> 605, 7 0 0 , 730, U 10

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany,

Do P odw ełoezyak: 610, 1035. 2 i« § ), 237 , 250-}-), 840, 1] 13
f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zeru low iee: 2j>o, 610, 9 i s  937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja <t 600, 730, 100S§),* 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat, święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 

Do P odhajee: 555, 453.
Do Stojanow a: 7-5-5, 520

z dworca „Lwów-Podzaincze4*:
Do P od w ołoezysk : 625, 1055, 3 2 0 *), 2-43, 307-}), 901, 

1130
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S tojan ow a: 812, 538.

z dworca „LwAw-tyczaków44:
DO P od h ajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z B rzuehow ic? codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 990

Z Janowa?
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do”"8 wrze­

śnia 10W

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzushowie: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od* 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835;

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 2-50 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzucho wic, odjeżdża z peronu 3, 
schody m .



Iforyer kolejowy C*?na 4 0  h a le r z y .
B iu rs dzienników  S i  Sokołowskiego. Lw ó w , Jagiellońska

r  ■

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy E x p ress  z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do N ic e i-C a n n e s  —
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2-45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1‘14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. —  — —
Cena: I. Klasa Lw ów-N icea............................Koron 210-60

I. Klasa Lwów-Monaco . . . .  ,, 208'70
I. Klasa Lwów-Mentona . . . .  „ 208’—
I. Klasa Lwów-San Remo . . .  „ 205-70

Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj
wynosi K. 70"25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53T0.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286-80, III. K. 185-40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem .--------------—
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874-60,. II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela----------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — — —
Adres telegraficzny „ ^ t» d tb u re a u “. Telefon Nr. 2 3 4 .

Telefon 234. Telefon 234*
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

Ważne dla wyjeżdżający eh.

BIURO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rz e d te m  P a s a ż  H a u s m a n a  @).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i  Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednyta kie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe M ięty mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gaiieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M,, Bad Saizbrumi, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s fn ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówienia na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i  gdzie się wsiada.

I

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 4  tom y za  3  kor. 1
z  p rz e s y łk ą  3 k o r . 8 0  h a l.

KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. W0YC1CKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
H. G. WELLS: Wojna dw óch św iatów . Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył S. Herbarzewski.
A. J. KUPRIN: .Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów. 
W. M. D0R03ZEW ICZ: Opowiadania.
HELENA BOHLAU: Pół-zwlerzę. Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 

obrazaeh z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i  od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: W styd . Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gdy się  duch zamroczy. No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Olcudzkiej.
Jen, JGN. PBADZYN8KI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
śouszko, Chłop'cki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i innij.

R a ze m  2 4  to m y  za  3 k o r . i

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lica  Ja g ie llo ń s k a  3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 lial. na porto.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i ąjaw isk natury££.
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Bady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek dojprzedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możiiwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*.

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 kał., za zaliczką 3 K. IO kul.
Do nabycia w biurze St. SoKoIowskicgo. — Lwów, Jagiellońska 1. 8 .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
»e Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Oalieyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
O sn a  2 k o r .,  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r . IO h a l., 

p o b ra n ie m  2 k o r .  55 h z l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

za

9fMeister der Farbe“
oryginalne reprodukcje _ _ _ ' , 1 malarzy

r o c z n i k i  4 3 0 6 , 1.9 0 8 , 1 9 0 9  
p o le ca

po wyjątkowo niskich cenach
S T .  S O K O Ł O W S K I  L w ó w ,  Jagiellońska 3 .

^
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ŚV. 1IK0Ł4I p r s y g c t o w a l  b a r d z o  w  l e l e  t a -  
safels % p r a k t y c z n y c h  z a b a w e k

W  T83B.4agJ5.KyM®

EDBDSD1 I
p l a c  M a l i c k i  1 .

W ybór olbrzym i.
S M B M H M B )

Ceny najniższe.

msł&m. wskutek demolacyi budynku przeaiesioaa na nilOOPiilCZi — róg 11L Cłiorążczyzny.
PoIscr się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  lO .

3B XI—■ l» II IWII I TO
X V .  Z W Y C Z A J N E

WALIE EGB01ADZEIIE
A k c y o n a r y u s z ó w

Łfiwsliep f u .  Atefjip
o d b ę d z i e  s i ę

t l i i ia  g r u d n i a  1H12 
o  g o d z i n i e  5  p o  p o ł u d n i u

w sali posiedzeń T ow arzystw a  
w brow arze Kloparowskm i w© Lwowi®.

P O R Z Ą D E K  D Z I E NNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunków 

za rok piętnasty 1911/1912.
2 . Sprawozdanie rewidentów.
S. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku.
4 . W ybór jednego wedle statutu ustępującego członka Eady za- 

wiadowezej.
5. W ybór jednego kooptowanego członka Eady Zawiadowczej.
6. Wyznaczenie wysokości marel^ obecności dla członków Eady 

Zawiadowczej na dalsze trzechleeie. 1913, .1914, 1915.
7. W ybór dwóch rew id e n to w i jednego zastępcy na rok na­

stępny.

Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają braó udział w 
tem Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl § 26 statutu złoźyó swoje 
akeye wraz z bieżącymi kuponami najdalej do 24 grudnia 1912 w 
centralnej Kasie Towarzystwa we Lwowie, ul, K lep a iw sk a  16, albo 
w Kasie Filii o, k. uprz. ausfcr. Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie, gdzie im będą wydane karty legitymacyjne, 
uprawniające do głosowania na W alcem Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia grudnia 1912.

Rada Zawiadowcza.

w i a w f f p w
J L  J L  J L
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno ■ społecznym
n^ncc i sztuce  

W yiiiod^i rok SUIT. w Krakowi©.
Wśród miesięczników pi lskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Kia jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnili się w jednej czietbiaie pracy. Dążeniem je j: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusje jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistyesnąj {Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filosófii Bergsona (Dr. Sr-beski — J. •Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredeaty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokclnickisg^, Boi. Limanowskiego, L. Wssilewśkiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesnej liter.Tury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania i,a ocen polskich, wystawy szkół i książek. Do keżdego nu ­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezyo najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P B B M H H B A T A :
Rocznie 20 koron 
Półrocznie 10 koron 
Ewirt-iinie -5 koron

30 marek 10 '— rb.
10 marek 5 '— rb.

5 marek 2,50 rb.

Adres reuakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8.

O CBHM UEEUnA 
« ‘l  w y ra ja  p e ti te m  8 fesieray,, t łu s ty ®

D u ż y  p o k ó j  umeblowany ż j |
osobiiem wejściem zaraz do w y­
n ajęcia  dTapoiiska, 1, (bocsna 
G łębokiej),

?  Miód! Gęsty 750 hal., gęsto płyn- 
TT1Dl.<S5l’eS. «  jkj, patoka „rarytas", tytko moja 
speeyalnośó, 8-50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewiez, em. naucz. Iwanczany.

p-gK?-'""® • ĵsai.T8SJE’~ “-jiSRE gro r o s ra  a as. hhbt*

j  S P R Z E D A Ż  G W IA Z D K O W A ! !
f  Podarki w olbrzymim wyborze |
śj z Tuarmuru, bronzu, szkła, porcelany jf
| j  po niezwykle niskich cenach poleca |

I DOM T O W A R O W Y  1
K A Z IM IE R Z  IE W IG K I

właściciele Jakób i. A leksander Lewiccy 
Główny skład porcelany, szkła, Chińskiego 

srebra, Herbaty, Samowarów tulskich  
i towarór luksusowych.

Lwów, pl. Maryacki 10
(we własnej kamieniej'),

.•ALir.łi&aŝ

II t  1*7  A l i  pa lność  około 7 morgową z do- 
/ i t U a l l l  mem mieszkalnym i budynkami j 

gospodarczymi w Brzuohowicach. — Bliższa wiado- ' 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południa.

K o n k u r s *

un»«zm î»T™u»3oiir3raai5oiŁ»snii sc-ss;
L w ó W i u l .  Ai«?5.d4Si»sil®k:a 3» 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J u l id tk i« 3  O sąlbs“M srsk i@ £ge>

kupuje 1 sprzedaje stare srebra, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i  •prze;’, korespondencję.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1'93, - , 2-08 i 2*16

aa pól klgr. poinca 
h an d e l h e rb a ty  i k i w y

S h m u n h a  R i e ł l a ,  £ w ó w .
Poszukuje się kupna

Starych mebli m ahoniowych
w dobrym staniej 

Ogłoszenia pod „Jlśt-AjŁnib4. 
B iuro dzienników, Jagiellońska it.

M arya B ia łecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A, 5 Y A  B.

W celu nadania posagu z fundacji błp. Mo- 
szla Bombacha w kwocie 1260 koron izraeliekiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok żyeia.
Podania w powyższe dowody zaopatrzone, na­

leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1913 na rg«e 
dr. Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul, Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu.

Podanie po terminie wniesione nie będzi* 
uwzględnione.

Lwów, dnia 2 grudnia 1912.
Egzekutorowie testam entu.

.--tt-i o i . Sł3hiiwacuwgw*icacrocsggw MnnKnmumKKW ■ — ■-■———■ | 
Ostatnia nowości, v..,.r ; ,

Nadszedł 
świeży tran sp o rt 

najnowszych 
lornetek fd

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej ma3y od 16 kor.l

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halicki I. 1.
•s» mmcî Kceisr̂  wi asi*

P ięćdziesiąty traecl rok Istnienia,

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsza I najpoczytniejsza llustraoya polska.

Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysipe llusłracy) rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WAMY“ w r. 1.912 zamieści najnowszą powieść Wi. St. Reymonta p. 1;.:

„ R o k  1 7 B 4 88 (czasy Kościuszkowskie).
”  jpraŁ-jąs:: Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N S G O 11

1 9 i2 . — „Sybir, Wisy'© Fi*2s©sz!®ści“ — 1912.
(S F .l tY A  I I . )  

f lJ b u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

n n w in t tH  !2 tomów lustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U iim O nC  jJU n lu d u l polskim i obcym, w eiągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z .Ul; 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod, lllu s tr .11 tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować bodą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; A!. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wineentegb Rapackiego „Hanza“ ; Adama 
Krochowieckiego „Szary W ilk“ ; Wołcdego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karoia Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; i 'cl mana Chatriana „Daniel Roek"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — —  --------- _  _

WAKSJMKI FftEHSiMERATY:
YyE LWOWrtó: W GALIGY1 z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6’80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kw artalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8’70 kor. 
półrocznie 13,60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ n 17-40 kor.
rocznie 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 84-80 kor,

Numera okazowe i prospekty bazpłatuie.
PejsistiBłepafę jprayjmnjąt A«?.s«iaIstraoya „Tygodnitei* lilustrowanego" we X.wottI«« 

Ulica Jagiellońska 1. 8, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy :*S-ebothtt«r i  Wolff. — Redaktor naoeelny: Br. Jdsef Wolff.

Wielka wiila w Raguzie
p r z e p i ę k n a  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f l g o w e m l ,  m lg d a -  
ł o w o m i  o t o . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 8. — L w ó w .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 537.


